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Chwilę obecuą można uważać za 
bardzo pomyślną dla wewnętrznego 
rozwoju Niemiec, a zwłaszcza Prus. 
Dzisiejszy rząd pruski — w skutek 
zmian zaszłych w Niemczech — mu- 
siał się oprzeć na stronnictwie libe- 
ralnóm i wejść na drogę reform we- 
wnętrznych. 

Podobna chwila w historji parla- 
mentaryzmu pruskiego jest może je- 
dyną; dlatego wszystkie usiłowania 
stronnictwa liberalnego zmierzają do 
tego głównie, aby ją ile możności 
jak najlepićj wyzyskać. Usposobie- 
nie rządu w skutek jakichś nieprze- 
widzianych okoliczności może się 
znowu zmienić, a więc każde — bo- 
dajby' najmniejsze — ustępstwo ze 
strony rządu w chwili obecnćj bę- 
dzie prawdziwą zdobyczą w rozwoju 
konstytucjonalizmu pruskiego. 

Ta obawa o przyszłość i brak 
zaufania w trwałość dzisiejszego u- 
sposobienia rządu ma swe podstawy 
w zbyt jeszcze niedawnćj przeszło- 
ści. Pomijając czasy owego „kon- 
fiiktu* parlamentu pruskiego z rzą- 
dem, dosyć tylko przypomnieć, że 
nawet po tryumfach pruskich w r. 
1866 rząd uważał stronnictwo kon- 
serwatywne za główną podporę pań- 
stwa. Co tém bardzićj martwić mu- 
siało liberalistów pruskich, że w 
tymże czasie w sejmie rzeszy pół- 
noeno niemieckićj rząd zajął zupeł- 
nie odmienne stanowisko wobec 
stronnictw, i opierał się przeważnie 
na liberalistach, jako na gorliwych 
obrońcach jedności niemieckićj. Do- 
piero ruch religijny w Niemczech 
był powodem zbliżenia się rządu do 
stronnictwa liberalnego. 

Jeszcze podczas sesji jesiennćj r. 
1870, kiedy sejm pruski zebrał się 
po raz pierwszy w dzisiejszym skła- 
dzie, rząd trzymał się zdaleka od 
stronnictwa liberalnego i nie myślał 
o wzięciu iniejatywy w reformach 
wewnętrznych, do czego poniekąd 
mogła się przyczynić i wojna wrząca 
podówczas z całą siłą. Odkąd jednak 
stronnictwo ultramontańskie, prze- 
ceniwszy własne siły i znaczenie, 
zaczęło coraz śmieléj podnosić gło- 
wę, pomiędzy rządem a liberalistami 
porozumienie stawało się prawie nie- 
zbędnóm. — W kwestji o nadzorze 
szkolnym rząd znalazł szezere po- 
parcie tylko w stronnietwie liberalno 
narodowóm, eo poniekąd pociągnęło 
za sobą pewne obowiązki wdzięcz- 
ności ze strony rządu. 

Że to zbliżenie i nawet oparcie 
się na stronnietwie liberalnym bywa 
wszędzie początkiem reform większej 
doniosłości o tem przekonywa nas 


Z PARYŻA. 
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Ostatni raz byłem w Paryżu, przed sa- 
mą nieszczęśliwą Moj 1870 r.; przy- 
jeżdżając więc obecnie do stolicy Francji, 
a jak ją Francuzi zwykle nazywają, do 
stolicy świata, przedewszystkićm wielce 
ciekawy byłem zewnętrznćj fizjognomji 
Paryża, ciekawy byłem, jaka zachodzi 
różnica między dawniejszym Paryżem, 
który przetrwał ciężkie dni oblężenia i 
krwawe dni komuny — a Paryżem ce- 
sarstwa, który oślepiał świat dały bogac- 
twem, zbytkiem, przepychem i rozpustą. 
W przeciągu tych kilku lat Francja i Pa- 
ryż przeszły tyle, nieszczęść, tyle klęsk, 
tyle upokorzeń, iż w żadnych dziejach 
żadnego narodu nie znaleźć na kilku kar- 
tach zapisanych, straszniejszych i krwaw- 
szych wypadków; zdawałoby się prawie, 
iż przeznaczeniem Francji w historji jest 
zawsze zadziwiać, czy zbytkiem chwały 
i powodzenia, czy to zbytkiem klęsk i 
niedoli.. A 

Runęło cesarstwo, władzca Francji, na 
którego przez ćwierć blizko wieku zwró- 
eoną była uwaga całego świata, W Chilrs 
hut pod mglistóm niebem Anglji „powta- 
rza losy Karola X i Ludwika Filipa, za- 
miast orłów cesarskich, trójkolorowa cho- 
rągiew republiki; w pałacu Elizejskim 


historja parlamentaryzmu wszystkich 
państw konstytucyjnych; ale z dru- 
gićj strony nieulega najmniejszćj wat- 
pliwości i jest zresztą w naturze rze- 
czy, że po większych lub mniejszych 
wysileniach, po krótszem lub dłuż- 
szém trwaniu tej epoki reform, nastę- 
puje jeżeli nie reakcja to przynaj- 
mniej pewien zastój. Liberaliści prus- 
cy rozumieją to bardzo dobrze i dla 
tego projekta i żądania reform w tój 
lub owćj gałęzi życia publicznego 
sypią się jak z rękawa. ; 

Ordynacja powiatowa przy sil- 
ném współdziałaniu ze strony rządu 
niewątpliwie uzyska moe prawa. 
Rząd po naradzie z mężami zaufa- 
nia zdecydował się na zrobienie 
pewnych zmian w poprzednim pro- 
jekcie do prawa, bez naruszenia za- 
sad będących jego podstawą, a w iż- 
bie panów przez zamianowanie no- 
wych członków utworzy się więk- 
szość, przyjaźniejsza rozszerzeniu 
samorządu miejscowego w duchu 
liberalnym. Ale na tém jeszcze rząd 
niemyśli poprzestać. O ile można są- 
dzić z dzienuików najwięcej mają- 
cych styczności z rządem, reforma 
izby panów na serjo zajmuje umysły 
kół decydujących. Zamianowanie no- 
wych ezłonków li tylko dla przepro- 
wadzenia ordynacji powiatowej by- 
łoby środkiem czasowym; interesa 
kastowe mogłyby znowu wziąść 
górę w tem zgromadzeniu nad in- 
teresami ogólnemi. 

Sama tylko reforma izby panów 
może być rancją, że podobna 
historja, jli oriya powiatową 
już się więcej nie powtórzy. Refor- 
ma izby panów jest tém potrzeb- 
niejszą, że po ordynacji powiatowćj 
2.29 Sp 2 stół oe šlubów 
cywilnych i dalszych reform zmie- 
rzających do rozdziału kościoła od 
państwa. 

Stronnietwo liberalne nie myśli 
poprzestać na samćj ordynacji po- 
wiatowój, a będzie dążyć do samo- 
rządu w prawdziwem znaczeniu te- 
go wyrazu. Samorząd powiatowy 
ma być tylko podstawą do samo- 
rządu prowincjonalnego, który w 
chwili obecnej jest przedmiotem naj- 
gorętszych żądań stronnictwa libe- 
ralnego. 

Nareszcie nowym dowodem ży- 
czliwości rządu dla stronnictwa li- 
beralnego, są ostatnie postanowienia 
ministerstwa w sprawie oświaty lu- 
du i wykształcenia nauczycieli, które 
w porównaniu do dawnych „Re- 
gulatyw* są -ogromnym krokiem 
naprzód, co tóm większego nabiera 
znaczenia że się stało bez najmniej- 
szego nacisku ze strony izby posel- 
skiej. 


| [luee 


historyk epopei Napoleońskićj w SCE 
leońskim spadku kieruje zgrzybiałą ręką | 
losami najruchliwszego narodu, na pier- 
siach Francji półkolem zdobytych fortece 
czuwają pruskie bagnety... 

I to niedość; wewnątrz bratobójcza wal- 
ka, która krwawe te dzieje oświeciła łuną 
alącego się Paryża, zostawiła zgliszcze, 
które nietylko świadczą o przeszłych klę- 
skach, lecz są wróżbą złowrogiego jutra! 

Paryż i Francja, można powiedzieć, iż 
od wieku prawie te dwa słowa zlały się 
w jedno: Paryż to Francja, i na szczę- 
ście czy nieszczęście Francji nietylko 
świat przywykł identyfikować w jedno 
naród i stolicę, lecz wypadki, lecz dzieje 
dają nam świadectwo, iż w murach Pa- 
ryża rozstrzygały się w ostatnich czasach 
zwykle losy rancji. 

Od pierwszćj wielkićj rewolucji Paryż 
stał się głową i sercem Francji, dawał 
jéj genialne myśli i potworne utopje, wiel- 
kie czyny i jeszcze większe zbrodnie, za- 
dziwiał poświęceniem i gorszył rozpustą. 
Paryż nadawał Francji formy rządu, walił 
trony i stawiał barykady, w murach Pa- 
ryża padały ofiary sankulotów i ofiar 
cezaryzmu Napoleonów. Hasło każdćj re- 
wolucji powstawało na bruku paryzkim 
i na tym bruku rozstrzygały się losy re- 
wolucji, dając Francji rzeczpospolitę, mo- 
"rd lub cesarstwo. 

trzykrotnój inwazji na Francję upa- 
dek Paryża był żawaze ostółe ana prze- 
graną narodu, 


ją mandaty do rady państwa. 


cza więc tylko wiadomość e takich już 


Sprawy sejmowe. 


doznały jakićj zmiany. 

Z porządku dziennego Zyblikiewicz 
imieniem komisji budżetowćj zdaje spra- 
wę o wniosku Krasickiego względem za- 
pomogi dla Jaryczowa. Powołując się na 
przyjętą w dawnych latach zasadę wspo 
magania tylko dla”ochrony od głodu, 
stawia wniosek, aby dać 5000 zła. na 
pierwsze potrzeby mieszkańców, a ponie- 
waż zagęszczające się pożary pochodzą 
z niedopilnowaria* przepisów policyj o- 
gniowych, więc zarazem uchwalić rezolu- 
cję wzywającą namiestnictwo, aby prze- 
strzegało tych przepisów osobliwie przy 
dawaniu koncesyj na budowę nowych 
domów. 

Krzeczunowiez popiera pierwotny 
wniosek Krasickiego eo do kwoty, a po- 


Posiedzenie V. d. 12 listopada. Począ- 
tek o godzinie 11!/, z rana. Publiczności 
dość sporo osobliwie w lożach górnych. 
Posłów w sali przeszło 100. Rozdano im 
dziś sprawozdanie wydziału krajowego o 
petycji wydz. pow. w Podhajcach wzglę- 
dem uznania tamecznego szpitalu powia- 
towego za powszechny i publiczny. Wy- 
dział oświadcza się za tém; dalćj spra- 
wozdanie, przy któróm wydział krajow 
a) przedkłada sejmowi projekta dróg, któ- 
rych budowa za naglącą uznaną została; 
b) czyni wnioski wykonania tójże budo- 
wy. Wygotował on plany i kosztorysy 
13 dróg krajowych, a mianowicie : 

1) drogi zatorsko-suskićj, 

2) szczucińsko-tarnowskićj, 

3) rzeszowsko-nadbrzeżańskićej, 

4) drogi ze Szklar, na Przeworsk, Sie- 
niawę do Majdanu, 

5) lubycko-sokalskićj w połączeniu z 
Krystynopolem, 

6) krystynopolsko-dołhobyczewskiej, 
1) lwowsko-stojanowskićj, 

8) brzeżańsko-chodorowskićj, 

9) Krasne-buskićj, 

10) zborowsko-załościeckićj, 

11) smykowiecko-kopeczynieckićj, 

12) tarnopolsko-zbarazkićj, 

13) borszezowsko-husiatyńskićj. 

Z pomiędzy kilkunastu petycyj nowych, 
a popierających różne już poruszone kwe- 
stje, wpłynęła jedna od miasta Krakowa 


dodaje wniosek, aby sejm polecił wy- 
działowi dać Jaryczowowi pożyczkę z fun- 
duszów głodowych. 

Gross przeciwny wszelkim zapomo- 
gom bezzwrotnym, bo trzebaby w kon- 
sekwencji dawać wszystkim innym mia- 
stom, które się palą a nawet nie proszą 
o nie. 

Wodzicki H. i Zyblikiewiez są 
zdania, że dodatkowy wniosek Krzeczu- 
nowicza nie może być przedmiotem dys- 
kusji, ponieważ jest całkiem nowym. 

Krzeczunowiez zgadza się, aby 
go odesłano do komisji budżetowej, tyl 
ko bez formalności drukowania. 

Krasicki popiera swój wniosek pier- 
wotny. 

Skwarczyński sprzeciwia się pro- 
ponowanćj rezolucji do namiestnictwa, bo 
ele ogniowa należy do własnego za- 

resu gmin. 

Skrzyński broniąc kwoty komisji, 
zwraca uwagę, że miasteczka i wsie nie 
przestrzegają żadnych przepisów ani po- 
żarnych, ani budowniczych, i trzeba na 
nie dozoru, a do kogo to należy, to nie 
wczas spierać się o kompetencję, bo ani 
wydziały powiatowe, ani wydział krajo- 
wy, ani namiestnictwo nie nie robi. 

Ponieważ jeszcze 6 posłów zapisanych 
do głosu, więc izba zamyka dyskusję, i 
postanawia wysłuchać wszystkich. 

Kowalski popiera żądania swojego 
przyjaciela politycznego Krasiekiego, a 
ewentualnie żąda 10,000 zła. zapomogi. 

Trzecieski oświadcza, że skoro kwe- 
stja pożarna jest czysto autonomiczna, 
więc rezolucję projektowaną radzi zaadre- 
sować do wydziału krajowego a nie do 


urlop. r: 
Czerkawski i Konopka składa- 


Rozdany dziś drukiem projekt krajo- 
wćj rady szkolnćj o urządzeniu szkół lu- 
dowych i określeniu stosunków nauczy- 
cieli, na wniosek Pietruskiego odsyła iz- 
ba w krótkićj drodze do komisji eduka- 
cyjnej. 

Złożono także do laski wniosek o u- 
znanie za krajową drogi z Baligroda do 
Liska i z Lutowisk do Ustrzyk. 

Na wniosek Grossa odsyła go izba do ae 
komisji drogowćj. namiestnictwa. ; | 

Pietruski imieniem wydziału krajo- Sm arzewski „bardzo słusznie pod- 
wego odpowiada na interpelacje w spra-|nosi uwagę, że sejm traktując tego ro- 
wie fundacji stypendyjnćj ś. p. Kazimie- dzaju sprawy nigdy nie wdawał się w 
rza Petryczyna. Podług testamentu, wy-|bad»nie, czy gminy poszkodowane uczy- 
dział krajowy ma prawo objąć tę funda-|niły wszystko, aby się od nieszczęścia 
cję pod swój zarząd dopiero wtedy, gdy | uchronić, więc nie stawiając żadnego wnio 
dochód z nićj wyniesie kwotę 5000 gul- sku ogranicza się na oświadczeniu, że na 
denów. Do tego jeszcze nie doszło z po- | Przyszłość sejm powinienby wtedy tylko 
wodu powolaćj procedury przy pertrak- uwzględniać prośby o zapomogi takie, 
tacji spadku i paraliżujących zarządzeń jeżeli gminy udowodnią, że przestrzegały 
namiestnictwa za czasów Posiugera. Mi- pilnie przepisów policji ogniowej i do- 
mo to wydział krajowy uczynił wszystko, tknięte zostały nieszczęściem niewinnie. 
co tylko było w jego mocy, aby iunda- Grożba taka wpłynie najlepićj na zapro- 
cję tę objąć, i to wkrótce nastąpi. Że wadzenie większćj dbałości na prowincji. 
nie wspomniał nic o nićj w sprawozdaniu| Skwarczyński oświadcza jeszcze, 
ze swoich czynności, to dlatego, że gdy- |że właśnie co do kompetencji, kto ma 
by chciał podawać historję wszystkich | nadzorować gminy pod względem policji 
fundacyj, musiałby nie jeden, ale kilka | pożarnćj istnieje luka w ustawodawstwie, 
tomów sprawozdania drukować. Umiesz-|i że zapełnić ją, będzie zadaniem przed- 


Faktom tym zaprzeczyć niepodobna iļżnica między Paryżem a Francją. Wy- 


objętych, kióre w toku bieżącego roku 


nieważ chodzi o trwalszą pomoc, więc| 


łożonćj właśnie reformy ustaw reprezen- 
taeyjnych. 

Przy głosowaniu upadły wszystkie wnio- 
ski, a utrzymał się tylko pierwszy wnio- 
sek komisji (5000 zła.), 


Z dalszego yordin dziennego odesła-|zostać nie może, 


no projekt wydziału względem zniesienia 
prawa propinacji do komisji administra- 
cyjnćj, odrzucając propozycję Krzeczu- 
nowicza, aby obrać do tego osobną ko- 
misję. 

Skrzyński zauważył, że do której- 
kolwiek komisji projekt będzie odesła 
ny, żadna z niego nie nie zrobi, więc le- 
pićj nie tracić czasu na wybieranie no- 
wćj komisji. 

Nastąpiły dalsze wnioski, 

Wniosek o postępowaniu w razie kon- 
demnaty sądowćj posła, do komisji pra- 
wniczej, zmiany ustawy drogowój, do ko- 
misji drogowej. 

Wniosek tyczący się zniesienia wolne- 
go okręgu celnego brodzkiego na wnio- 
sek Spławińskiego odesłano do komisji 
prawniczćj. 

Wniosek o zniesieniu ceny soli odesła- 
no do komisji administracyjnej. 

Poseł Małecki. Ażeby uzasadnić mój 
wniosek, który w wysokićj izbie postawić 
się poważyłem, muszę przypomnieć, w 
jakiem stadjum sprawa ta cała się znaj- 
duje. Już 14 maja r. 1869 wyszły usta- 
wy, w których zasady urządzania szkół 
ludowych w całéj monarchji państwa au- 
strjackiego w ogóle zostały postawione 
z tem, ażeby w miarę rozmaitych wielce 
różniących się ustaw krajowych w zasto- 
sowaniu do każdego kraju zostały zapro- 
wadzone i takowe sankcję najwyższą o- 
trzymały. Jakoż już w następnym roku 
1840 prawie wszystkie części monarchji 
austrjackićj nietylko wprowadziły te za- 
sady, zle i przez wszystkie prawie stadja 
przeprowadziły. W przeciągu więc czasu 
od stycznia aź do maja 1870, jak powie- 
działem, każdy prawie kraj, oprócz Ga- 
licji, Bukowiny i Tyrolu ustawę tę utrzy- 
mał; obecnie więc rzecz się tak przed- 
stawia, że tylko my wraz z dwoma pier- 
wćj wspomnionemi krajami ciągle jeszcze 
tę tak ważną sprawę mamy opartą na 
dawnych zasadach, i że te ustawy dotych- 
czas u nas w Życie nie weszły. Ale je- 
żeli się zapytamy, dla czego tak się rzecz 
ma, dla czego mamy takie ustawy, które 
nie mogą dłuższy czas pozostać, zobaczy- 
my, że natrafiamy w naszym kraju ba 
trudności finansowe. Ażeby te z sady prze- 
prowadzić w tałym kraju, potrzeba jest 
przedewszystkiem ze strony kraju ofiar. 
Chodzi więc o to, ażeby najprzód liczbę 
szkół ludowych powiększyć, i to znacznie 
powiększyć, ażeby 2 lub 3 razy tyle wy- 
nosiła. Chodzi dałćj o to, ażeby te szko- 
ły popierać, ażeby je podnosić, ażeby je 
obdarzyć dobrymi nauczycielami, bo jak 
wiadomo takich nie mamy, nauczycielami 
takimi, którzyby sami nauki nie potrze- 
bowali, nie takimi, którzy się cokolwiek 
nauczą, a potem lud obałamucają. Chodzi 
więc o to, ażeby te szkoły były rzeczy- 
wiście szkołami światła. 
wolenia), 

Chcąc więc takich nauczycieli otrzymać, 
nie można na żaden sposób pozostawić 
takiego stosunku jaki jest teraz, a to je- 
żeli ktoś po większćj części jest zbankru- 
towany, jeżeli mu już w życiu nie nie 
pozostaje jak pójść do szpitala, wtenczas 
idzie na nauczyciela. Że przez lud ta spra- 
wa w ten sposób jest pojmowaną, 


mają one głębokie znaczenie w obecném |jąwszy kilku miast większych, to lud we|i rządów — na barykady... 


położeniu i rozwoju przyszłym Francji... | Francji w ogólności jest bardzo mało o- 
a przypominają w historji dzieje Rzymu | świecony; są całe prowincje, jak Gasko- 
za Cezarów. nja, Bretanja, Overnja i t. d., w których 
Na tę absorbcję wszystkich sił żywo- | procent umiejących czytać jest z niewiel- 
tnych, wszystkich sił intelektualnych Fran- | ką różnicą taki, jak u nas w Galicji. Jest 
cji przez Paryż, wpłynęło niemało powo- | jeden fakt ciekawy prowincjami najwyżej 
dów. Nie miejsce tu ich rozbierać; lecz |stojącemi w oświacie, były te właśnie, 
centralizacja ta, jeżeli chwilowo podnio- | w których przodował żywioł germański, 
sła Francję do szezytu potęgi i dała jćj|jak Alzacja i Lotaryngja; w tych to pro- 
wpływ przeważny na losy świata, to za- wincjach, dziś oderwanych od Francji, 
razem nosiła w sobie zarody wszystkich |oświata była na najwyższym szczebiu, 
tych klęsk i niedoli, jakich Francja stała|szkoły najlepićj urządzone, przemysł i 
się ofiarą, handel najbardzićj rozwinięte, drogi, ka 
Chociaż Paryż był Francją dla świata | nały najstarannićj utrzymane, a ztąd do- 
całego, chociaż Paryż był panem iwład | brobyt stosunkowo największy. Inaczćj 
cą Francji, to jednak ktokolwiek miał |jest jednak w innych okolicach Francji, 
sposobność trochę bliżéj zapoznać się z|w których są wsie całe, nie umiejące 
faktycznym stanem rzeczy, tego uderzyć kama j À 
musiała ta różnica niezmierna, ta różnica! Przyzna więc każdy, iż między Pary- 
kolosalna, tak w dziedzinie intelektualnćj, | żaninem karmiącym się codnia utopjami 
politycznej, społeczućj , jakoteż na polu | wszystkich systemów filozoficznych, poli- 
religji, obyczajów, moralności, jaka egzy- | tycznych i ekonomicznych, między Pary- 
stowałą i egzystuje między Paryżem a|żanisem o umyśle niespokojnym i ruchli- 
resztą Francji. wym, a mieszkańcem landów lub Gas- 
I nie mogło być inaczćj i być nie może; |kończykiem z Pirenejów, lub owernja- 


) |rozłam ten wypłynął z natury rzeczy, a |kiem mówiącym tylko swoim djalektem, 


jest on kluczem do zrozumienia więlu |jest przepaść niezgruntowana; ludzie ci 
krwawych i smutnych wydarzeń, które|ani się rozumieją, ani rozumieć mogą... 
na pozór zdają się być jakąś dziejowa|1 dopóki stanowisko preponderacyjne Pa- 
zagadką. ryża pozostanie we Francji, a pozostać 

Jeżeli pod jakim względem, to szcze- | musi, a dopóki różnica w oświacie będzie 
gólnićj pod względem intelektualnego wy- |tak Jaskrawą jak nią jest dziś, dopóty 
kształcenia i Pod względem pojęć religij-| Francja musi być wystawioną na ciągłe 
nych i obyczajów Skoko dsi ogromna ró-!wewnętrzne przewroty, na ciągłe wewnę- 


Między Paryżem, oczekującym utopi- 
stycznój formy rządu w komunie, a ludem 
francuzkim głosującym kilkunastu miljo- 
nami, rokiem pr edtym za cezaryczną 
formą rządu Napoleona — jest taka stra- 
szna różnica — wobec którćj o normal- 
nym i zdrowym rozwoju Francji zwątpić- 
by można. Różnicę tę widzimy wybitnie 
manifestującą się i w dzisiejszóm zgro- 
madzeniu narodowćm w Wersalu, w któ- 
róm po większćj części walczą smutne 
ostateczności — jest to ciągłe ścieranie 
się skrajnych dążeń, które nie dają Fran- 
cji ani sił, ani zdrowia i nić dają prze- 
dewszystkiem spokoju, którego w tej 
chwili Francja szczególnićj potrzebuje. 
Kwestja więc oświaty stoi we Francji 
ze wszech względów na pierwszym planie 
sprowadzenia równowagi intelektualnej 
między Paryżem a Francją — jest kwe- 
stją od którćj zależy wewnętrzny spokój 
Francji — normalny jéj rozwój. 

Jest nadzieja że ludzie stojący dziś 
przy władzy we Francji, dostatecznie wa- 
żność tćj kwestji pojmują, ale na jéj prze- 
prowadzenie potrzeba szeregu lat... po- 
trzeba nowych pokoleń. Jeżeli ped wzglę- 
dem oświaty jest tak wielka różnica mię- 
dzy Paryżem a Francją, to niemniejsza 
zachodzi różnica i na polu pojęć religij- 
nych — i moralności. Indiferentyzm reli- 
gijny Paryżan jest znany — przekonać się 
o nim rhożna we wszystkich objąwach 
życia — widać go w kościele, w rodzinie, 
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nie widzi pożytku żadnego w szkołach, 
to nie można mu tego brać za złe, gdyż 
lud opierajsiętiatem doświadczeniu które nie 
jest tego rodzaju, aby go zachęcało do 
popierania szkół. Jednakże dłużćj tak po- 
trzeba jest koniecznie 
temu złemu zaradzić. Nie myślę wcale 
malować tutaj smutnego pod tym wzglę- 
dem położenia kraju naszego, wspomnę 
tylko obecne stosunki służbowe, przypo- 
muę tylko te usiłowania, ażeby kraj do 
dobrobytu podnieść, tyle narzekań z po- 
wodu pomnażania się zbrodni, których 
stosunek progresyjny jest coraz większy. 
Obecnie gdy zaostrzenia kary więziennćj 
są zniesione, obawa kary nie wystarcza, 
gdyż więzienie jest lepsze i wygodniejsze 
niżeli niejednego mieszkanie, widzimy więc 
jak liczba zbrodni coraz w stosunku pro- 
gresyjnym się zwiększa. Cóż więc może 
najwięcćj na polepszenie tego stanu wpły- 
nąć jeżeli nie gorliwe zajęcie się sprawą 
około oświaty ludowej. 

Jednakże chcąc takiego środka ku te- 
mu celowi użyć, potrzeba użyć tego 
środka w kierunku przezemnie wytknię- 
tym, to jest potrzeba dostarczyć fundu- 
szów i tym sposobem sprawę tę wpro- 
wadzić w życie. Z początku chciano to 
otrzymać za pomocą prywatnych składek, 
które u nas zaprowadzone, lecz gdy bli- 
żćj wejrzymy w tę rzecz pojmiemy, że 
składki te wcale skutku pożądanego nie 
osiągną, gdyż jeżeliby tu chodziło o po- 
stawie jakiego pomnika, natenczas zbie- 
ranie takich składek wystarczyłoby mo- 
że na cel pożądany, ale tu gdzie fundusz 
uzbierany ze składek ma wystarczyć na 
utrzymanie szkół rok rocznie, tu gdzie 
chodzi o zebranie takiego kapitału, z któ - 
rego by dopiero odsetki na pokrycie tych 
potrzeb wystarczyć miały, sądzę, moi 
panowie, że zebranie go w ten sposób 
nie jest możebnóm. Tu, mnie się zdaje, 
wniosek mój jest bardzo skromny, gdyż 
ogranicza się tylko na żądaniu dodatku 
do podatku, który rok rocznie do istnie- 
jącego już funduszu szkolnego ma być 
dodawany. 

Wniosek mój ku temu zmierza, aby 
w. izbę prosić o oświadczenie w zasa- 
dzie, że me jest przeciwną temu, aby 
podwyższać wydatki i ciężary nowe na 
kraj nałożyć, Wniosek mój nie stawia 
żadućj cyfry. Jest tam tylko zasada w 
ogólności. Zwracam uwagę, że nie cho- 
dzi mi o nałożenie ciężaru nader trudue- 
go. Szkolnictwo nasze na tych popra- 
wnych zasadach będzie musiało wcho- 
dzić w życie powoli. Nie zależy to od 
nas powiedzieć: że w tym roku musi 
być wszysiko wprowadzone, bo choćby 
nawet na to fundusze były, to nie mo- 
glibyśmy tego uczynić. Tym czynnikiem 
od którego wszystko zawisło, jest dosta- 
teczna ilość nauczycieli. (Głosy: Tak 
jest!) Panowie mogą być najspokojniejsi, 
bo wprowadzenie w życie tego podatku 
będzie szło tak pomału, że me będziemy 
tego wcale czuć. Postępować to będzie 
w miarę, jak seminarja będą nam do- 


(Oznaki zado-|starczały nauczycieli. Z drugićj strony 


trzeba iu także powiedzieć, ża uzdolnio- 
nym nauczycielom, którzy posiadają do- 
stateczną kwalifikację, będzie trzeba cią- 
gle zapewniać byt w ten sposób, żeby 
nie byli wystawieni na ciągłą walkę z 
głodem i niedostatkiem, jak to dotych- 


czas się dzieje. Jeżeli tedy uchwalimy: 


zasadę, że każdy nauczyciel, posiadający 


że lud | dostateczną kwalifikację, musi mieć tyle 


h= walki, na zmiany ciągłe systemów 


w literaturze, w dziennikarstwie, w tea- 
trze... Francja jest jeszcze głęboko re- 
ligijną — Francja jeżeli w Bretanji ma 
nawet fanatyzm religijny, to kościół we 
Francji pozostał jeszcze instytucją silną, 
mającą wielką żywotność i wielką prze- 
w . 
Pod względem moralności Paryż ma 
już wyrobioną powszechnie opinję, lecz 
zdaje nam się, że nie we wszystkióm słu- 
szną. Paryż nie jest ani więcćj aui mnićj 
zepsutym jak wszystkie wielkie stolice, 
w których aglomeracja ludzi, konkurencja 
siluie rozwinięta, w których zbytek, a co 
najważniejsza, w których krocie ludzi bo- 
gatych, pragnących żyć i używać — na 
namiętności swoje nie zna żadnych kar- 
bów. Paryż sądzony z ulicy, z jego ka- 
wiarni, baiów, z jego małych teatrów i 
małych dzienników, jest tym, czém są 
wszystkie wielkie stolice, jest to wszystko 
wprawdzie więcćj ponętne, bo eleganckie, 
bo napiętnowane tym nieporównanym do- 
wcipem, tą lekkością i wdziękiem; lecz 
Paryż ten jest to Paryż ulicy, zbytku, 
rozpusty — Paryż obcych podróżnych i 
bogatych, Paryż kosmopolityczny. Lecz 
poza tym Paryżem najwięcćj hałaśliwym, 
najjaskrawszym, najwięcćj bijącym w 
oczy — jest Paryż nauki, pracy, wiedzy, 
inteligencji — ten Paryż, któremu Francja 
zawdzięcza swą sławę i wpływ swój. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 
L 
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a tyle dochodu, natenczas możemy być 
pewnymi, że się tacy ludzie znajdą. 

Wtedy seminarja nasze nie będą tak 
puste jak obecnie, a z postępem tym bę- 
dzie się ilość szkół powiększała; ale bądź 
co bądź, raptownego przejścia nie bę- 
dzie. Dlatego sądzę, iż mogę śmiało pro- 
sić o uchwalenie tego wniosku. Tyle co 
do ogólućj części. Ponieważ we wniosku 
są puukta, któro obecnie wymagają zmian, 
gdyż sytuacja się zmieniła, to muszę je 
szcze coś o tóm wspomnieć: Wniosek 
mój był wtedy pisany i podany, kiedy 
jeszcze komisje nie były wybrane i wte- 
dy postawiłem punkta, że ma być wy 
braną w tym celu osobna komisja. To 
obecnie cofam, a na to miejsce proszę, 
aby ten wniosek był odesłany do komi- 
sji edukacyjnćj. Rzeczą tedy tćj komisji 
będzie, przedłożyć detalicznie wniosek, 
w którym cała ustawa będzie przedsta- 
wiona, że tak powiem w rozwinięciu, w 
paragrafach. A zarazem ma być ozna 
czona zasada, w jaki sposób i do jakićj 
wysokości ma dochodzić ten podatek, 

-który na drodze dodatków dałby się u- 
zyskać. Ponieważ jednak te normalne 
stosunki nie mogą tak prędko wejść w 
życie, a zatóm mnićj więcćj w przybli- 
żeniu projekt musiałby oznaczyć, ile w 
pierwszćj chwili potrzeba będzie. 

Co do punktu trzeciego, pozwalam so- 
bie dodać, że proszę tu w tym wniosku, 
aby polecono komisji; żeby najdalej za 
półtora tygodnia przedłożyła rezultat swej 
pracy. 

Nie widzę powodu, dlaczego miałbym 
to eofnąć, jakkolwiek przekonany jestem, 
że komisja bynajmnićj nie potrzebuje ja- 
kiego bodźca, aby ją zachęcić, ponieważ 
nie czekuła na wejście, że tak powiem, 
urzędowe mego wniosku do komisji, ale 
od pierwszćj zaraz chwili sprawą tą już 
się zajmować poczęła. Spodziewać się 
należy, że może i półtora tygodnia nie 
upłynie, a komisja już będzie w tóm po 
łożeniu szczęśliwóm , że będzie mogła z 
gotowym rezultatem wystąpić przed sej- 
mem. 

Ponieważ jednak już upłynął tydzień 
na tych obradach, dlatego chciałem to 
zastrzeżenie pozostawić i nadal, choćby 
tylko jako wskazówkę, że wysoka izba 
przywiązuje do téj kwestji większą wa- 
żność , aniżeli do niejedoćj inućj kwestji 
edukacyjnćj i aby tym sposobem okazać 
wolę, że przed wszystkiemi innemi spra- 
wami edukacyjnemi ta właśnie ma przyjść 
na porządek dzienny. 

Poseł Majer, jako prezes komisji e- 
dukacyjnćj, oświadcza, iż nad przedmio- 
tem tym komisja pracuje bardzo gorli- 
wie i już oddała go do szczegółowego 
referatu p. Czerkawskiemu. * 

Wniosek wyznaczenia komisji eduka- 
cyjnćj dziewięciodniowego terminu do 
sprawozdania z wniosku prof. Małeckie- 
go, odrzucony. 

Wniosek ks. Króla odesłany do komi- 
sji administracyjnćj. Zastrzeżenie sprawo- 
zdania w ciągu dni dziesięciu podobnież 
odrzucono. 

Wniosek Skwarczyńskiego odesłano do 
komisji prawniczćj sprawę zapomogi dla 

 stanisławowskićj szkoły rolniczćj do ko- 
misji budżetowćj, sprawę zwinięcia zakła- 
dów podrzutków we Lwowie i Krakowie 
do komisji budżetowćj, wniosek Szujskie- 
go o stypendjach do komisji edukacyjnćj. 

Pozwolenia na pobór wyższych doda- 
tków do podatków uchwalono dla 38 gmia 
następujących: Błonie 48 pr., Burzyn 62 
pr., Biała 35 pr., Bistosiowa 44 pr., Dą- 
brówka szczepanówka 66 pr., Dąbrówka 
infułacka 43 pr., Gumniska 56 pr., Gar- 
bek 60 pr., Golonka 27 pr, Hyszów 65 
pr, Janowice 38 pr, Krzyż 31 pr., Kar- 
wodrza 30 pr., Kielanowica 49 pr., Łow- 

 cezów 54 pr., Łękawica 42 pr., Lichwin 
26 pr., Poręba radlna 38 pr., Piotrkowi- 
ce 86 pr., Pleśna 44 pr., Pogórska wola 
26 pr., Podlesie dębowe 52 pr., Rzucho- 
wa 45 pr., Rzędnia 86 pr., Radlne 40 pr., 
==> 35 pr, Szczepanowice 35 pr., 

wiebodnin 25 pr., Tarnowiec 72 pr., 

Trzemesna 84 pr., Wróblowiee 33 pr., 
Żdżary 39 pr., Zawada 41 pr., Żukowice 
29 pr., Zabłędza 97!/, pr., Zbyszowska 
góra 29 pr., Koszyce małe 57 pr., wiel- 
kie 54 pr. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2. 

Następne posiedzenie we środę o 11 g. 


Sprawozdanie 
wydziału krajowego o wykupie prawa 
propinacji. 
(Ciąg dalszy.) 

Jeżeli w państwie pod każdym wzglę- 
dem tak rozwiniętem uważano kwestję tę 
za tak głęboko sięgającą w stosunki spo- 
łeczne, a rząd z wszelką energją zajął 
się uregulowaniem takowej, i istotnie do- 
prowadził, ku powszechnemu zadowole- 
niu do pomyślniejszych rezultatów; toć 
tem raźniej i z wszelką gruntownością, 
a choćby nawet z poniesieniem ofiar wy- 
pada nam, którzy w skutek nieszczęśli- 
wych stosunków tyle mamy do napra- 
wienia, — przystąpić do spełnienia tego 
dzieła. 

Owoż w tym kierunku sądzi wydział 
krajowy, iż prawo propinacji w naszym 
kraju nie powinno być żadną miarą u- 
znane za przedmiot wolnego zarobko- 
wania. 

Przypuszczać, że pomimo uznania wy- 
szynku za przedmiot wolnćj przemysło- 
wości, zdołamy ograniczyć odpowiednio 
nadawanie konsensów na szynki przepi- 
sami policyjnemi do tego stopnia, ażeby 
liczba szynków nie tylko nie wzrastała, 
ale owszem zmniejszała się, byłoby złu- 
dzeniem. Codzienne doświadczenie uczy, 
jak małćj wagi są w decydujących sfe- 
rach właściwe stosunki i potrzeby nasze, 
wymagające uszczuplenia, a nie pomno- 
żenia liczby szynkowni. Wprawdzie za- 
braniają przepisy wydawania konsensów 
wprost na szynkownie, a pomimo tego 
jednak rózdzielane bywają bez istotnćj 
potrzeby, a nawet wbrew przeciw opinii 
własnćj rządowćj władzy Eiajowój — z 
miejscowemi stosunkami obeznanćj, kon- 


sensa na wyszynk słodzonych napojów, 
na handle hurtowne, bez względu na to, 
iż takie zakłady przekształcają się za- 
zwyczaj w szynkownie pokątne, pokryte 
firmą koncesjonowanćj przemysłowości. 
Po takich doświadczeniach nie woluo nam 
się oddawać nadziei, iż chociażby nawet 
przy zatrzymaniu zwykłego systemu kon- 
cesyjnego, zgubne następstwa zupełnie 
nieograniczonego przemysłu dałyby się 
ze skutkiem usunąć, jeżeliby równocześnie 
nie ujęto w ścisłe karby prawa nadawa- 
nia koncesji. 

Nie wiele lepszem byłoby jednak po- 
zostawienie nadal stosunków propinacyj- 
nego wyszynku w obecnym stanie, któ- 
rego smutnych skutków zapoznać niepo- 
dobna, a który w rzeczywistości o wiele 
gorszym staje się przez bezkarae zakła- 
danie szynków pokątnych i przez łatwość 
naruszania wyłączności uprawnienia. — 
Szynkarze pokątni bowiem tylko zniże- 
niem cen napojów, dodawaniem przymie- 
szek częstokroć zdrowiu szkodliwych, i 
zręczniejszćm przynęcaniem ludności wy- 
trzymać mogą konkurencję z licznemi 
legalnemi szynkami. Jakkolwiek zaś pra- 
wo wyszyoku łatwo ukróconem być mo- 
Że; jednakowoż nader trudnem, a czę- 
stokroć niepodobnem jest udowodnić u- 
krócenie. Ztąd tóż tylko możność dora- 
źnéj prewencyjnej ochrony tego prawa, 
skutecznie działać może przeciw pokąt- 
nemu szynkowaniu. 

Dowodem prawdziwości tego zapatry- 
wania jest okoliczność, że pokąd właści 
ciele propinacyjnego prawa wyszynku — 
dzierżyli w swem ręku jurysdykcję tak 
długo o wiele rzadzićj wydarzały się wy 
padki naruszania wyłączności tego pra- 
wa, a nie słychać było wiele zażaleń na 
szynkownie pokątne. — Tój okoliczności 
także przypisać należy, iż gminy będące 
właścicielami propinacyjnego prawa wy- 
szynku, mając pewną samodzielną jurys- 
dykcję policyjną, o wiele skutecznićj wy- 
stępować są w stanie w obronie prawa 
swojego, aniżeli osoby prywatne; dlatego 
tóż wyłączność propinacyjnego prawa wy- 
szynku gmin daleko mnićj naruszoną by- 
wa aniżeli wyłączność tego prawa będą- 
cego własnością innych osób. 

Jeżeliby kraj lub państwo w interesie 
społecznym energicznićj i skutecznićj wy- 
stąpić chciały na drodze prewencjnej 
przeciw szynkom pokątnym, działałyby 
tem samem — w ochronie pewnego 
wyjątkowego, wyłącznego uprawnienia — 
które ostatecznie prędzćj lub późnićj u- 
suniętóm będzie; wzmaeniałyby więc wy- 
jątkowe uprawnienie i nadawały większą 
wartość temu prawu, bez względu na to, 
iż społeczeństwo prędzćj lub późnićj — 
wejdzie w położenie dania wynagrodze- 
nia za zniesienie onego. : 

Najodpowiedniej będzie zatem ró- 
wnie stosunkom, jak interesom społe- 
czeństwa naszego, urządzić w taki spo- 
sób stosunki propinacyjne, ażeby propi- 
naeyjne prawo wyszynku stało się przed- 
miotem przemysłu koncesjonowanego, a 
prawo wydawania koncesji wykonywa- 
nem było przez najwyższą władzę auto- 
nomiczną kraju, na podstawio ustaw kra- 
jowych. 

Jeżeli z jednćj strocy właśnie wyłusz- 
czony sposób rozwiązania tej sprawy, u: 
ważamy za najodpowiedniejszy, to z dru- 
gićj strony nio możemy milczeniem po- 
minąć innego systemu, który: licznych ma 
zwolenników. Tym systemem jest uregu- 
lowanie prawa propinacyjnego wyszynku 
przez przeniesienie go na kraj. 

Jeżeli rząd tak energiczny jak pruski, 
w pierwszych lat dziesiątkach niekrępo- 
wany w działaniu swem żadnemi wzglę- 
dami konstytucyjnemi, zniosłszy wyłą- 
czność propinacyjnego prawa wyszynku 
iwydawszy normę wynagrodzenia upra- 
wnionych za uszczerbek, jaki doznać mo- 
gliby w skutek tego zniesionia, mając 
zatem nawet pod względem prawnym rę- 
ce w tćj mierze rozwiązane, a nie do- 
znając zapory jak tylko w pozostawieniu 
rzeczonego prawa wyszynku osobom 
przedtem wyłzósnie uprawnionym, potrze- 
bował lat kilkudziesięciu wytrwałćj pra- 
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swój referat, popierając podane przez sie- 
bie zasady przytoczeniem postanowień z 
ustaw uchwalonych w 1869 i 1870 roku 
przez sejmy w Szląsku, w Czechach, w 
Morawach, Austrji niższćj i wyższćj, w 
Salcburgu i t, d., oraz ustawy pruskiej. 
Komisja edukacyjna zgodziła się 
na jego wniosek, iż zasady orzeczone u- 
stawą zasadniczą szkolną dla całego pań- 
stwa, wydaną 14 maja 1869 r., przyjęte 
zostaną w ustawie szkolućj dla Galicji, 
którą to ustawę ma teraz komisja ułożyć 
i przedłożyć sejmowi do uchwalenia. 
Przyjęte zaś zostaną te zasady z po- 
wodu, po lsze, iż są dobre; po Żgie, iż 
gdyby ustawa szkolna, którą ma uchwalić 
sejm galicyjski, odstąpiła od nich, nie 
mogłaby być sankcjowaną i pozostałaby 
martwą literą, a szkoły ludowe w Galicji 
w dawnym złym stanie. Co się tyczy tych 


zasad co do zakładania i utrzymywania? 


szkół ludowych, które ustawa szkolna 
państwowa pozostawiła do orzeczenia u- 
stawodawstwu krajowemu, lub co się ty- 
czy rozwinięcia i zastosowania zasad już 
ustanowionych ustawą ogólną zasadniczą, 
sprawozdawca Chrzanowski wnosił w 
swym referacie: że jakkolwiek szkoła lu- 
dowa winna pozostać instytucją gminną, 
a do jéj założenia i utrzymywania obo- 
wiązaną jest w pierwszym rzędzie gmina, 
|jale to wymaga $. 62 ustawy zasadniczej; 
|jednak>także kraj cały czyli fundusz 
krajowy przyczyniać się winien do zało- 
żenia i dobrego utrzymania szkół ludo- 
wych, eo również orzeka ustawa zasadni- 
cza. Idzie o oznaczenie stosunku, w któ- 
rym współdziałać mają gmina i kraj przy 
zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludo- 
wych. Otóż dalój w referacie swoim przed- 
stawiał szczegółowo, które pod tym wzglę- 
dem obowiązki włożyć ma ustawa na 
gminę, właściwie na gminę szkolną 
(któtą w miastach stanowi gmina miejsco- 
wa miejska, a na wsiach gmina miejsco- 
wa i obszar dworski, mające przyczyniać 
się wówczas do ponoszenia ciężaru wło- 
żonego na gminę szkoluą, stosunkowo do 
ludności gminy i obszaru), a jakim 
zasiłkiem przyjść powinien w pomoc 
gminom fundusz krajowy. Naturalnie 
do funduszu krajowego wpłynęłyby w ta- 
kim razie: fundusz szkolny normalny, po- 
datek od spadków przeznaczony na szko- 
ły, kary sądowe na też szkoły przezna- 
czone. i 

Oznaczając obowiązki gminy i pomoc 
kraju co do ułożenia i utrzymania szkół 
początkowych, trzeba mieć wzgląd na 
szczupłe zasoby krajowe i usposobienie 
większości. 

Obowiązki gmin: Gmina szkol- 
na powinna dać lub zbudować dom 
szkolny, a raczćj lokal dla szkoły od- 
powiedni szczegółowym przepisom; dać 
na wsi przynajmniej morgę ziemi na 
ogród dla praktyczaćj nauki rolnictwa, 
sadownictwa, ;szczelnietwa, a w miastach 
plac na ćwiczenia gimnastyczne dzieci 
chodzących do szkół początkowych. Nad- 
to gmina szkolna wszędzie powinna dać 
opai dla szkoły, mieszkanie dla 
nauczyciela, lub pauszale na miesz- 
kanie; sprzęty szkolne; utrzymywać 
dom szkolny w dobrym stanie. Wresz. 
cie gmina szkolna powinua wnosić do kasy 
powiatowćj (lub do kasy gminnćj, w ra- 
zie gdy gminy będą lepićj uorganizowane) 
taką kwotę, aby ta kwota wraz z za- 
siłkiem wypłacanym z funduszu kra- 
jowego dla każdćj szkoły ludowój istnie- 
jącćj lub zakładanćj, a nie mającćj dzisiaj 
dostatecznego uposażenia, wystarczała na 
oznaczoną: przez ustawę płacę dla nau- 
czyciela lub nauczycieli w jéj szkole lu- 
dowćj. Minimum płacy nauczyciela ozna- 
czą oddzielne postarowienia ustawy szkol- 
nej. 

Obowiązki kraju: kraj czyli fun- 
dusz krajowy płacić będzie corocznie dla 
każdćj szkoły ludowój zakładanej lub 
istniejącćj, a nie mającćj dzisiaj dosta- 
tecznego uposażewia, 100 do 200 zł”. prz - 
cięciowo biorąc 150 złr. na zaspokojenie 
płacy nauczyciela. Suma na ten zasiłek 
| potrzebna, mogąca wynosić najwyżćj te- 
jraz do 300,000 złr. rocznie, ezerpana by- 


cy w tym kierunku, ażeby zmniejszyć jłaby najprzód z dochodów funduszu nor- 
liczbę szynkowni z 3371 do 1932 a za- malnego szkolnego, z istniejącego już po- 
tem blizko o 43 procent, i nie uznaje |datku od spadków przekazanego na szko- 
bynajmnićj zadania swego w tym kierun- jły i z kar sądowych; reszta téj sumy za- 
ku za spełnione, lecz przyznaje szezegól- |mieszczaną byłaby na ogólnym budżecie 
ną ważność wszelkim ustawom i przepi- wydatków krajowych i pokrywana wraz 
som dążącym do ograniczenia możności |z jnnemi wydatkami krajowemi, dodat- 
użytkowania napojów, — a rozwija bez | kiem czyli podatkiem krajowym na cały 
przerwy jak najenergiczniejszą działa|- |kraj, jak zwykle, rozkładanym. Po 2gie 
ność celem uszczuplenia liczby szynko- |kraj pożyczać będzie gminom, niebędą- 
wni; o ileż mnićj my na to liczyć mo- |eym w stanie dać lub zbudować w ozna- 
żemy, iżby nam powieść się miało w |ezonym czasie przepisanego pomieszcze- 
krótkim czasie odpowiednio urządzić sto- | nią dla szkoły, piewiędzy na zabudowanie 
sunki szynkowni, nie naruszając praw | domu szkolaego, a na prośbę tychże gmin. 
wyłącznych właścicieli propinacji. , |Pożyczka na ten cel gminie udzielona, 

Zbyteczna będzio dowodzić obszernie, |nie może przenosić tysiąca złr. Pożyezki 
że kilkadziesiąt lat czekąć nie możemy | te spłacałyby gminy ratami wraz z pro- 
na zmniejszenie liczby szynkowni, zby- |centem, według szczegółowych przepisów 
toczna przytaczać, na jakie trudności na- | przez sejm postanowionych. Sejm oddziel 
rażoną byłaby wszelka działalność władz | ną astawą dałby upoważnienie wydziałowi 
administracyjnych, gdyby propinacyjne krajowemu do układu z bankiem krajo- 
prawo wjszynku pozostało nadal wła: |wym lub zagraniczoym o dostarczenie 


snością prywatnych, którzy w każdem 
rozporządzeniu, w każdym kroku dążą: 
cym do ukrócenia zgubnego pobudzenia 
do pijaństwa, upatrywać mogliby targnię- 
cie się na: swoje prawa i w wielu wy- 
padkach mieliby sposobność paraliżowa- 
nia kroków, — przedsiębranych dla po- 
wstrzymania opilstwa. 
(Dokończenie nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
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Wczoraj odbyła komisja edukacyjna 
kilkogodzinne posiedzenie. Wybrała dwóch 
sprawozdawców mających jćj przedstawić 
zasady ustawy o zakładaniu i utrzymy- 
waniu szkół ludowych, oraz o uczęszcza- 
niu do nich. Sprawozdawcami tymi wy- 
brani byli posłowie Czerkawski i Cbrza- 
nowski. Na wczorajszóm posiedzeniu ko- 
misji poseł Chrzanowski przedstawił 


pieniędzy potrzebnych na pożyczki dla 
gmin proszących o nie w celu zbudowa- 
nia domu szkolnego. Pieniądze te dawane 
byłyby gminom pod takiemi samemi wa- 
runkami, pod jakiemi bank dostarczyć się 
takowych zobowiąże. Raty od gmin spła- 
jeających pożyczkę ściągać będzie wydział 
krajowy za pośrednictwem władz właści- 
wych. Przeto cała ta operacja finansowa 
byłaby właściwie pożyczką zaciągniętą 
przez gminy za pośredoictwem i porę- 
czeniem całego kraju, więc pod korzyst- 
nemi dla gmin warunkami, a bez żadnego 
obciążenia skarbu krajowego. 

Zapisy i darowizny osób prywatnych 
na uposażenie szkoły początkowćj, po- 
większają uposażenie tćj szkoły, a w pe- 
wnych przypadkach oznaczonych ustawą 
lub aktem zapisu, zwwuiejszą obowiązek 
gminy lub kraju względem założenia i 
utrzymywania szkoły początkowej. 

Dotychczasowe uposażenie szkół po- 
|jczątkowych istniejących, dane czy przez 
jgminy czy przez osoby prywatno, pozo- 
stają w swćj mocy, i nie mogą być zmniej- 


szane. Jednak gdyby nie były wystar- 
czające i odpowiednie przepisom niniej- 
szćj ustawy szkolućj, gmina powinna je 
uzupełnić, a fundusz krajowy przyczynić 
się powinien w razie potrzeby oznaczo- 
nym zasiłkiem. 

Prawa gminy szkolnej: 1) Dzie- 
ci wszystkich mieszkańców gminy szkol- 
nćj pobierać będą przepisaną naukę w 
szkole ludowćj zupełnie bezpłatnie. 
2) Dom szkolny i ziemia do szkoły na- 
leżąca, oraz cała dotacja szkoły, jest 
własnością gminy szkolnćj, zabezpieczona 
na jej imię; jednak własności tćj nie 
może gmina obrócić na inny użytek. 
(Postanowienie to jest konieczne, aby w 
razie jakićj zmiany politycznej, łatwićj 
ochronić majątek szkół początkowych j 
zapewnić wpływ społeczeństwu na kieru- 
nek szkoły.) 3) Każda gminą szkolna 
ma prawo przedstawiać w oznaczonym 
przeciągu czasu władzy szkolnój na nau- 
czycieła dla swój szkoły osobę posiada- 
jącą przepisane ustawą uzdolaienie. Wła- 
dza szkolna krajowa mianuje przedsta- 
wionego lub odmawia mianowania, ale 
nie może mianować nieprzedstawionego 
przez gminę, wyjąwszy przypadków ozna- 
czonych ustawą. Ustawa także oznaczy, 
w jakich wyjątkowych razach to prawo 
przedstawiania osób ukwalifikowanych na 
nauczycieli przejść może z gminy szkol- 
nój na radę szkolną powiatową. 4) Gmi- 
py szkolne miast, mających własny sta- 
tut (Lwów, Kraków), oraz miast liczą- 
eych więcćj niż 30,000 mieszkańców, je- 
żeli zrzekają się zasiłku z funduszu kya- 
jowego i szkoły początkowe same utrzy- 
mują, mają prawo mianowania nauczy- 
cielami przy własnych szkołach ludo 
wych osoby posiadające przepisane uzdol 
nienie. Władzy szkolnej krajowćj przed: 
stawiają tylko nominacje do zatwierdzenia. 

Płace nauczycieli. Ustawa zasa- 
dnicza szkolna w $ 55 orzekła ogólniko- 
wą zasadę co do minimum płacy nau- 
czyciela szkoły ludowćj, stanowiąc, iż 
powinien otrzymywać taką płacę, wzglę- 
dnie do miejscowćj ceny żywności i in- 
nych potrzeb, aby mógł się utrzymać z 
rodziną bez pomagania sobie do utrzy 
mania innóm zatrudnieniem, i mógł cały 
czas poświęcać swemu zawodowi; nadto 
ustawa ta orzekła, aby płacę mu wyzna- 
czoną otrzymywał od władzy szkolnej, 
lub z kasy publicznój, a nie potrzebował 
sam truduić się ściąganiem należytości 
od gminy lub jój członków. Ustawodaw- 
stwu krajowemu pozostawiła wspomniana 
ustawa zasadnicza szkolna, rozwinięcie i 
zastósowanie tych dwóch zasad. Sprawo- 
zdawca przytoczywszy te zasady, wniósł, 
aby oznaczyć trzy klasy co do minimum 
płacy nauczyciela ludowego. Mianowicie 
w gminach mających mnićj niż 2000 lu- 
dności, oznaczyć, że płaca nauczyciela 
ukwalifikowanego nie może być mniej. 
szą niż 250 złr. i 50 złr. na mieszkanie 
lub odpowiednie mieszkanie w naturze, 
(ogród jest dodatkiem); w gminach od 
2000 do 10,000 ludności, płaca nauczy: 
ciela ukwalifikowanego mie może być 
mniejszą niż 300 złr. i 80 złr, na mie- 
szkanie; W gmrńach "wyżej 10,000mie: 
szkańców, uajniźszą płaca nauczyciela 
posiadającego przepisane uzdolnienie, “ma 
być 400 złr. i 80 złr. na mieszkanie lub 
mieszkanie w naturze. Ustawy uchwalone 
w innych krajach państwa austrjackiego 
oznaczyły to minimum płacy od 300 do 
700 złr. 

Przy szkołach początkowych jedno- 
klasowych wspólnych dla chłopców i 
dziewcząt mają być mianowane nauczy- 
cielki, posiadające przepisane ustawą u- 
zdolnienie, oraz przy wszystkich szko- 
łach początkowych żeńskich. O ile mo- 
żności, ma być w szkole oddzielny od. 
dział dla dziewczyn, a oddzielny dla 
chłopców, 

Zasady co do przedmiotów nauki w 
szkole ludowej, co do sposobu nauczania 
i eo do przymusowego uczęszczania do 
szkoły ludowćj, postanowiła już ustawa 
zasadnicza szkolua z 14 maja 1869 roku 
a przedmiotem wyznaczonym sprawo- 
zdawcy, była przeważnie fioansowa iad- 
ministracyjna strona ustawy szkolaćj — 
którą komisja ma zaprojektować sejmo- 
wi do uchwalenia. 

Nadmienić jeszcze winienom, że na po- 
czątku swego sprawozdania, projektują: 
cego zasady ustawy © zakładaniu i u- 
trzymaniu, szkół początkowych, — poseł 
Chrzanowski zamieścił zasadę eo do przy: 
musowego zakładania szkół przez gminy, 
orzeczouą już przez ustawę zasadniczą 
państwową w $ 59 w następującćj osno- 
wie: Publiczną szkołę ludową należy za- 
łożyć tam gdzie w osadzie lub kilku o 
sadach na przestrzeni pół mili kwadra- 
towćj jest przynajmnićj 40 dzieci w wie- 
ku szkolnym będących, a dla których 
najbliższa szkoła leży dalćj niż pół mili. 
Ustawy krajowe w postanowieniach o za- 
kładaniu szkół obowiązane są utrzymać 
tę zusadę, a rozwinąć ją i zastósować. — 
Wnosi przeto sprawozdawca, aby zasada 
ta weszła w projektowaną ustawę szkol 
ną dla Galicji, szczegółowe przepisy 
tej ustawy uregulowały przeprowadzenie 
powyższćj zasady w ciągu lat pięciu i w 
miarę jak seminarja nauczycielskie do- 
starczać będą nauczycieli posiadających 
przepisane ustawą uzdolnievie. 

Oto główna treść sprawozdania posła 
Chrzanowskiego ; podając tę treść, pomi- 
jam drobniejsze zasady, pomijam przyto- 
czone w sprawozdaniu motywa zasad — 
oraz przytoczone w niém także odnośne 
postanowienia w świeżo uchwalonych u- 
stawach szkolnych w isnych krajach au- 
strjackich. 

Na zakończenie tego listu dodam, iż 
większość komisji niezgodziła się na za- 
sadę dawania zasiłku 100 do 200 złr. ro- 
cznie z funduszu krajowego dla wszyst- 
kich szkół ludowych nowo- zakłedanych 
lub istniejących a nie mających należytego 
uposażenia. Większość komisji uważała 
może, że to nałoży za wielki ciężar na 
fundusz krajowy; a w skutek czego po- 
większonym byćby musiał podatek krajo- 
wy. Leez to powiększenie wynosiłoby 


Da 


tylko nie cało 6 centów na jednym zło- 
tym reńskim podatków bezpośrednich bez 
dodatków, a właściwie 3 centy na ka- 
zdym złreń. podatku licząc z dodatkiem 
stałym. 

Drugi sprawozdawca p. Czerkawski 
nie wygotował jeszcze swego sprawozda- 
nia i ma go przedstawić komisji eduka- 
cyjnćj na jéj następnóm posiedzeniu. 


Wiedeń 12 listopada. 

L. „Nie podlega już wątpliwości, pisze 
dzisiejsza N. f. Presse, że rząd przedłoży 
najbliższćj radze państwa projekt refor- 
my wyborczej. Ministerstwo zdaje się być 
zupełnie zdecydowane eo do treści tego 
prj- ktu.“ 

Ważne to doniesienie służy nowej Pre- 
sie za wstęp do artykułu, w którćm o- 
strzega wiernokonstytucyjnych liberałów 
aby nie żądali za wiele: od rządu; aby 
nie żądali od projektu rządowego, iżby 
zaspokoił wszystkie życzenia ich wzgję- 
dem reformy wyborczej; „rząd nie może 
przecież zadowolnić wszystkich życzeń 
jakie każdy z posłów pod tym względem 
w głębi duszy swej żywi* powiada N. f. 
Presse, słowem przygotowuje ona liberałów 
na to, że rządowy projekt reformy jak- 
kolwiek nie bardzo liberalay będzie 
trzeba przyjąć aby ministerstwu nie za- 
dać klęski. 

Czy wiernokonstytucyjni okażą się w 
tym punkcie tak wiernoministerjalni jak 
N. fr. Presse? — pokaże się. 

Ale jeszcze ra inną równie niemiłą nie 
spodziankę przygotowuje N. f. Pr. umy- 
słv liberałów, oto na odroczenie upra- 
goionych projektów ustaw wyznaniowych 
aż do — nowćj rady państwa, która wyj- 
dzie z bezpośrednich wyborów. 

Czy liberałom wiedeńskim będzie się 
chciało być cierpliwymi i czekać spokoj- 
nie na to tylko, aby ministerstwu oszczę- 
dzić kłopotów? SE mi się, że 'mini- 
sterstwo zanadto wiele liczy na potulność 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego i że 
najbliższa sesja rady państwa może nie- 
spodzianie stać się burzliwą. 

Zanosi się na to tém więcćj, że rząd 
dzisiejszy w dr. Herbseie ma zacięte- 
go przeciwnika, który po moralnej klę- 
sce, jaką poniósł dotychczasowy rywal 
jego dr. Giskra, zdobył sobie teraz 
stanowisko tak wpływowe, jak nigdy 
przedtóm. 

Rząd dobrze to widzi i zawczasu się 
starą o osłabienie tego stanowiska Herb 
sta. W tym celu obmyślano plan, aby 
podezas nadchodzącćj sesji rady państwa 
rozbić dotychczasowy klub wiernokon- 
stytucyjnych, składający się z samych 
posłów izby niższćj, w którym rej wodzi 
dr. Herbst, a utworzyć klub wiernokon- 
stytucyjny z członków obu izb. 

Rząd ma nadzieję, że w takim miesza- 
nym klubie nie dr. Herbst, ale ks. Carlos 
Auersperg będzie przewodniczącym i po- 
trafi sparaliżować działanie dra Herbsta. 
Od tego, czy plan tenegię uda, zależy 
silniejszą lub słabsza ja, rządu w 
przyszłćj sesji rady pań é 


Wiedeń. Minister sprawiedliwości mia- 
nował praktykanta notarjalnego dr. Kon- 
stantego Lipowskiego i adjunkta sądu po 
wiatowego Antoniego Fibicha: notarjusza- 
mi: pierwszego dla Sassowa, drugiego dla 
Frysztaka. 


Erancja. 
Paryż 7 listopada. 

N. N. Z nadchodzącą chwilą otwarcia 
sesji zgromadzenia narodowego, kwestje 
konstytucyjne coraz więcćj zajmują opi- 
nję publiczną. Ważnym tym przedmio- 
tem przepełnione są dzienniki paryzkie 
i prowincjonalne. Rep. française zamiesz- 
cza po kilka artykułów dziennie w przed- 
miocie rozmaitych projektów konstytucyj- 
nych, przypisywanych p. Thiersowi, lub 
partjom zgromadzenia. Corsaire gwałto- 
wniejszy dziennik niż Republique, odzywa 
się dość lakonicznie o potrzebie rozwią- 
zania zgromadzenia. Rappel stał się nieco 
umiarkowańszym od czasu pobytu Wik- 
tora Hugo na Guernesy i unika wszelkićj 
polemiki. Siècle podobnież jak Republigue 
française poświęca całe artykuły - kwe: 
stjom konstytucyjnym, odmawiając zgro- 
madzeniu prawa ich rozbierania. 

Poważny i umiarkowany, a mogę do- 
dać i bezstronuy Temps mówi, że ze 
wszystkich projektów konstytucyjnych, 
podniesionych w ostatnich czasach, tylko 
dwa będą prawdopodobnie poparte przez 
rząd: 1) nominacja p. Thiersa prezyden- 
tem republiki na lat cztery i 2) nomi- 
nacja tymczasowego wiceprezydenta. Da 
Jej dodaje tenże sam dziennik, że pan 
Thiers nie myśli żądać lub popierać o- 
głoszenia republiki, jako będącćj natu- 
ralnym wynikiem dwóch powyższych wa- 
runków. Opinja wyrażona przez Temps 
jest bardzo słuszną, gdyż republika we 
Francji jest faktem dokonanym i byłoby 
zbytecznóm dziś na nowo j; 
Byt rządu republikańskiego nie zależy 
od postanowień prawodawczych i konsty- 
tucyjnych, jakiemi są nominacje prezy. 
denta i wiceprezydenta republiki. Dzi- 
siejsza forma rządu jest prawną, gdyż 
przyjętą została przez zgromadzenie i 
uzcaną przez cały naród, jest ona dziś 
wzmocnioną przez dwuletni cząs swego 
istnienia, dała się poznać narodowi i od- 
dała wielkie usługi krajowi, których Czas 
krakowski w swojćm zaślepieniu mon: r- 
chicznóm nie chce uznać, obawiając. się, 
żeby dzisiejsza republika nie sprowadziła 
komuny, 

Bruździć dziś przeciw republice we 
Francji, to znaczy być jéj nieprzyjacie- 
lem, trzymać z reakcją, z Prusami, z prze- 
starzałą tradycją, z despotyzmem. Czas 
może sobie rozbierać nędzne broszurki, 
jak np. ostatuią p.t. „Skłamalić, którą 
przez cały miesiąc podawał swoim czy- 
telnikom; kłamstwa spisane w broszurze 
„Skłamalić 


ogłaszać. 


znienawidzonych przez cały naród, nie. 
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utorują drogi Bonapartym do tronu fran- 
cuskiego, tak haniebnie przez nich spla- 
mionego. Czas w wstępnych swoich ar- 
tykułach może zapominać o tylu naszych 
rodakach, poległych za Francję i w za- 
pale swoim ultramontańskim wcale nie 
wspominać o okrytych sławą oddziałach 
francuskich, a przyznawać w jeduym z 
ostatnich swoich numerów męZtyo i od- 
wagę „tylko żuawom papiezkimó, którzy 
się bili pod dowództwem Pré thika 
Charette w wojnie francusko niemieckiej, 
a zapominać zupełnie o wielkićm, boha- 
terskiém i bezinteresownóm poświęceniu 
się dzielnego „naszego. jenerała Bosaka, 

tórego pamięci wdzięczni Frakcuzi wy- 
stawili pod miastem Dijon skr” "ny po- 
mnik, a jego wdowie przyznali! dozywo- 
tnią pensję. Po za kapturami żuåwów pa- 
piezkich sławna obrona miasta Chateau- 
dua przez dzielnego Lipowskiego, tak 
maleje w oczach Czasu, że jój wcale nie 
widzi, gdyż podług niego tylko te od- 
działy bić się mogły mężnie, które no- 
siły na sobie tytuły papiezkie i szły na 
vieprzyjaciela z szkaplerzem w sęku. „I 
ne faut ètre plus royaliste que le rt; ni plus 
papiste que le pape,“  tómbardzi!;' w oce- 
nieniu ludzi i wypadków zagrónicznych. 
Czas może sobie wierzyć w urojoną krzy- 
żową wojnę, urojonego erica króla 
Henryka V w celu odbudowania Polski, 
ale nie powinien narażać narodh polskie- 
go na napady całego dziennikźratwa po- 
stępowego we Francji, które śmiejąc się 
z manifestów hrabiego Chambord, śmieją 
się z jego zwolenników w Polsce, atakują 
familję Czartoryskich o związki z Orleań- 
ską i pana Klaczkę o chęć stworzenia 
związku polsko - niemieckiego przeciw 
związkowi franeusko rossyjskiemu; gdyż 
jak słusznie jeden z dzienników dzisiej- 
szych odzywa się, że chociaż od czasu 
do czasu podnoszoną jest w wyższych 
sferach idea związku Francji" z Rossją, 
jednak odpychaną ona jest przez naród; 
nadto tenże sam dziennik móv 'ąc o Au- 
strji dodaje: „Les Polonais n auront une 
autonomie quelconque que du jour, où lon 
voudra rompre avec les grandes puissances 
du Nord“. 

Gdyby Czas bezstronnie zapatrywał się 
na wypadki we Francji, spostrzegłby w 
partji republikańskićj zgromadzenia na- 
rodowego, patrjotyzm posunięty do ab- 
negacji. Przez ośmnaście miesięcy partja 
ta znosiła z największóm poświęceniem 
się napaści monarchistów i klerykalnych, 
robiła jak największe ustępstwa, swoim 
przykładem pobudziła naród do cierpli- 
wości, burze w zgromadzeniu . przez: nią 
przycichły, kartje się uspokoiły i powsta- 
ła w narodzie wielka partja konserwator- 
ska, która we wszystkićm popiera rząd 
p. Thiersa. Przewodnika partji republi- 
kańskićj, lub jak niektórzy: mówią partji 
radykalnćj, pana Gambettę, wszystkie 
reakcyjne dzienniki nazywały dyktatorem, 
ambitnym, komunistą, przyszłym prezy- 
dentem republiki radykalnćj, a on tym- 
czasćóm propagował w kraju, wyrabiał 
idee republikańskie, godził partje, odzy- 
wał się z największóm uszanuwąhiem o 
p: Tbiersio i nic przesudzę, jeźli powiem, 
iż Francja widząc często w dzisiejszym 
rządzie słabość, lub połowiczność środ- 
ków, winna p. Gambecie spokój w kraju 
i jakie takie porozumienie się w zgroma- 
dzeniu. 

Wcale nie byłoby dziwnóm, żeby pra- 
wica zgromadzenia porobiła w przyszłój 
sesji znaczne ustępstwa p. Thiersowi, 
byle tylko zerwał on zp. Gambettą i 
partją przez niego reprezentowaną; być 
może, że lewicą zgromadzenia stanie się 
silną opozycją w projektach rządowych, 
jeźli będą one podniesione w zbliżającćj 
się sesji, większość zgromadzenia może 
zwyciężyć, ale w każdym razie większość 
narodu stanie po stronie lewicy: republi- 
kańskićj, gdyż dzisiejsza większość zgro- 
madzenia przeciwna republice, posłana 
przez naród pod wpływem bagnetów pru- 
skich nie ma najmniejszćj powagi w kraju. 


ERZE AE TY WSTEP CZE TO OC LOVNA ORGS 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wykłady. —We czwartek dnia 14 listopada 
b. r., o godz. 12 z rana, rozpoczynają się wy- 
kłady dla kobićt w muzeum techniczno-prze- 
mysłowóm, wstępnym publicznym wykładem 
prof. Wład. Łaszczkiewicza: : „O: sztuce u Chiń- 
czyków i Japończyków,“ objaśnionym. na oka, 
zach z wystawy chińsko-japońskićj. Po połu- 
dniu zaś o godz. 6, rozpoczynają się wykłady 
w wyższym zakładzie nauk handlowych wste- 
pnym publicznym wykładem dr. Weigla (chwi- 
lowo przebywającego w Krakowie): „O pożytku 
wyższych nauk handlowych. w ogóle i w szcze- 
gólności.« Wstęp bezpłatny na obydwa pu- 
bliczne wykłady. 

+ Bankier Ludwik Helcel, były wice- 
prezydent miasta Krakowa, jeden z najzamo- 
Żniejszych obywateli tutejszych, umarł nagle 
wczoraj wieczorem we wsi swój Radłowie tknię- 
ty apopleksją, Zmarły był bezdzietnym. 

Pożary, —w Wielopolu, w pow. sanockim, 
zgorzały 20 września stodoły z zapasami tego- 
rocznego zboża; szkoda wynosi 24883 zła., 
ogień miał być podłożony.—W pow. brzeskim 
zgorzało w miesiącu wrześniu jedenaście do- 
mów i 18 stodół ze zbożem; szkoda wynosi 
razem 40,394 zła.— W powiecie brzozowskim 
zgorzały w miesiącu wrześniu cztery zagrody 
włościańskie wartości 2722 złą, — W powiecie 
zbaraskim, zgorzało w miesiącu wrześniu pięć 
zagród włościańskich i karczma; szkoda wynosi 
razem 21,400 zła. —W Rostoce, w pow. lima- 
nowskim, zgorzała 10 października zagroda 
włościańska wartości 240 zła. — W Krościenku, 
w pow. krośnieńskim, zgorzały 21 września 
dom i stodoły ze zbożem jednego z tamtej- 
szych mieszkańców; szkoda  niezabezpieczona 
wynosi 2820 zła. — W Jeziernie, w pow. zło- 
czowskim, zgorzały 15 października trzy domy 
że stodołami; szkoda w części zabezpieczona 
wynosi 1200 zła. ; 

Z Warszawy w przyszłćj wystawie wiedeń- 
skićj weźmie udział, [ile dotąd wiadomo, 122 
artystów i przemysłowców. 

W skutek dyzlokacji wojsk, zawleczona 
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na obronę rządów cesarskich, | została cholera przez rekrutów ze wchodnićj 


Galicji do Pragi i Pesztu. 
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Pogańskie groby. — W Czechach, w po- 
bližu wiosek Wezelie i Nahorzan, oraz w po- 
bliżu miasta Jeromierz i Czeskie Skalice, od- 
kryto st'rożytne groby pogańskie. Znajdują 
się one w gęstym lesie, w pobliżu zwalisk 
Wezelic; miejsce to dotąd tameczny lud nazy- 
wa „w Kopcich.* Groby mają kształt pagór- 
ków stożkowatych, stojących rzędem, mających 
około jednego sążnia wysokości, tylko jeden 
pagórek wysoki jest na dwa sążnie. Grobów 
tych odkryto około 120. Można się spodzie- 
wać, że mogiły te, których rozkopaniem już 
się zajęto, dostarczą ciekawych przedmiotów 
dla historji i czeskićj archeologji. 


Jeden procent na oświatę a pięćdzie- 
sięt jeden na policję. — Schood Board Chro- 
nicle poda, 2 statystyczne zestawienie wydatków 
na szkoły * policję w Berlinie, Wiedniu i Pe- 
tersburgu. Podczas gdy carska stolica wydaje 
corocznie na szkoły 1 procent swych docho- 
dów, a stolica austrjacka 9 pr., w etacie Ber- 
lina znujdsjemy na ten sam ceł 81 pr. “To 
ostatnie miasto wydaje na dobroczynne zakła- 
dy rok rocznie 22 pr., Wiedeń 15 pr., Peter- 
sburg 8 p. Co do policji stosunek jest wręcz 
przeciwn;- : Prusy odkładają w tym celu 17 
pr., Austria 21 pr., Rossja zaś 51 pr. (wy- 
raźnie pięćdziesiąt i jeden procent. 
W Berlinie na 495 mieszkańców przypada 1 
policjant, w Wiedniu na 416, w Petersburgu 
na 210. 

Adres Polaków do króla saskiego, 
obchodzącego złote wesele. — Drezdeński 
korespondent Dzien., Pol. pisze: 

„Bawiący tu Polacy wystosowali adres do 
króla saskiego, przyłączając życzenia swoje do 
życzeń wszystkich narodów. Adres ten po fran- 
cuzku stylizowany, powiada: „że Polacy poła- 
czeni wspomnieniami historycznemi z królem, 
pragną przyłączyć głos swych serdecznych ży- 
czeń, do głosu wszystkich cywilizowanych na- 
rodów. Ale gdy inne narody mają swych re- 
prezentantów w posłach, ministrach, ambasa- 
dorach, Polacy muszą użyć adresu, by swe 
uczucie wyrazić“ i t. d. Treść adresu, jak wi- 
dzicie, nie ząwiera w sobie nie z polityką sty- 
czność mającego, jest to po prostu objaw usza- 
nowania dla potomka królów polskich, a prze 
dewszystkićm dla człowieka zacnego charakte- 
ru, głębokićj intelligencji i poczciwego serca.“ 

Botello, zaakomity geolog, wydał zajmujące 
dzieło „O podnoszeniu się powierzchni ziemi.“ 
Podaje on tam liczne przykłady dowodzące 
dość szybkiego wznoszenia się powierzchni 
niektórych okolie. Między najbardzićj uderza- 
jacemi przykładami tego rodzaju, wymieniano 
dotąd zawsze brzegi Skandynawji i światynię 
Serapisa we Włoszech. P. Botello przytacza 
podobne zjawiska w Hiszpanji. W prowincji 
Zamora, ze wsi Willar don-Diego można było 
widzićć przed 23 laty zaledwie [wierzchołek 
dzwonnicy w Ramiferres, wsi leżacćj w pro- 
wincji Valladolid, dziś zaś dzwonnica ta wi- 
doczna tam jest do połowy swćj wysokości. — 


Inny wypadek: ze wsi Salvatierra, w prowincji| 


Alava, dostrzedz moźna było tylko wierzchołek 
dzwonnicy kościelnćj w Salduende, dziś widać 
ztamtąd całą wieś, Te i tym podobne przy- 
toczone przez p. Botello fakta, potwierdzaja 
mniemanie pewnych geologów, że. wszelkie 
przekształcenia powierzchni ziemi, są tylko 
skutkiem powolnego ale ciagłego działania sił 


przyrody, bynajmnićj zaś wypływem gwałto- 


wnych wstrząśnień, któremi niegdyś tłumaczo- 
no wzniesienie się gór. : £ 

Tragedje Sofoklesa. — W teatrze mann- 
Leimskim maja być między dniem 3 a 10 gru- 
dnia b. r. wystawione trzy wielkie tragedje 
Sofoklesa: „Edyp król,* „Edyp kolonejski,* i 
„Antygona.* Muzyka do chóru w „Edypie 
królu* dorobiona została przez Taubera, do 
„Edypa kolonejskiego* i „Antygony“ przez 
Meldelsohna. 

Handel niewolnikami nie ustał, —Dzien- 
niki angielskie podają według opisu jenerała 
Kirkham, posła abissyńskiego przy dworze lon- 
dyńskim, następujace szczegóły o handlu nie- 
wolnikami, prowadzonym dotad na rozległą 
skalę w Afryce środkaowćj, i dostarczającym 
rocznie na targi Arabji i Turcji od 80—90,000 
osób. Sa to po większćj części dzieci od lat 
7—8 a najwyżćj do lat 16; starsi zaś uważani 
są za przedmiot handlu, więcój trudu i oporu 
aniżeli korzyści przedstawiający. Pochodza oni 
przeważnie z wnętrza Afryki, szczególnićj z o- 


kolie Nilu Białego; handlarze gromadzą ich 
naprzód w Kassala, zkąd następnie prowadzą 
na rynki Metemmeh, a ztamtąd nowi już na- 
bywcy-spekulanci przewożą ich do Jeddo i da- 
lój transportują lądem do Turcji i Arabji. 
Pierwsi handlarze przybywają zazwyczaj do 
wsi afrykańskich zaopatrzeni w drobne wyroby 


bławatne i świecidełka, które wymieniają na | 


niewolnika; na rynkach zaś w Metemmeh, gdzie 
też i hurtowa sprzedaż sie odbywa, biorą za 
dziewczęta piękniejsze, cery miedzianćj, po 
200 rubli. Za wyjątkowo odznaczające się 
wdziękami, sprzedawane pojedyńczo, otrzymują 
znacznie wyższe eeny. Szczególnićj. poszuki- 
wani są niewolnicy z pokoleń afrykańskich 
Shankeltoes i Gallas, z powodu swój urody; 
chłopcy sprzedawani są po 80i 100, dziewczęta 
zaś do haremów po kilkaset dollarów; to też 


handlarze porywają je gdziekolwiek się oko- | 
Dla tego też i naczelnicy ;szów; prez. rada szkolna krajowa. 


iczność nadarzy. 
pokoleń afrykańskich, gdy prowadzą wojnę, 
starają się zawsze uprowadzić nieprzyjacielowi 
największą liczbę młodego niewolnika. Te 80 
do 90,000 tysięcy niewolnika sprzedawanego 
corocznie do Arabji i Tuicji, są wychowane 
w wierze muzułmańskićj, W Abissynji zaś 
przepisy o.niewolnictwie są tak surowe, że 
każdy, czy to chrześcjanin czy muzułmanin, 
złapany na uczynku sprzedaży lub kupna nie- 
wolnika, zostaje powieszonym bez żadnego 
sądu i bywa pozbawionym nawet pogrzebania, 
a każdy jest w pomienionym razie sędzia i 
wykonawca. Spekulanci prowadzacy partje nie ' 
wolnika z wnętrza Afryki są zawsze liczni i 
uzbrojeni, tak iż prawie niepodobna zdobyczy 
téj im odbić. Partja, zanim przybędzie na 
brzegi Afryki, musi odbyć 40—50 dni drogi; 
w podróży tój obchodzą się z niewolnikami jak 
najstarannićj, ażeby o ile można w dobrym 
stanie doprowadzić ich na targi. Pochodzący 
z rasy nubijskićj, uważani są za podrzędniej- 
szych, i taniej są sprzedawani od miedziano- 


skórych. Dziewczęta nubijskie są pofsnkiganey 


na służące. Gallasowie mają cerę czerwono- 
miedzianą; w tém pokoleniu zdarzają się czę- 
sto egzemplarze znakomitéj piękności i bardzo 
wysokich cen dochodza; bywają też zwykle 
uprowadzaui w młodocianym wieku i nie poj- 
mują nawet losu jaki ich czeka. Opowiadania 
zresztą jenerała Kirkham zgodne są w zupeł- | 
ności ze szczegółami udzielonemi przez dr. Li- 
vingstona i p. Stanley'a o handlu niewolnikami 
w Afryce. 

Spostrzeżenia meteorologiczne, — Dnia 
11 i12 listopada pochmurno przy częstym 
deszczu; termometr dnia 11 doszedł do 4.2 od i 
3.0, zaś dnia 12 do 5.6 od 3.4 R. Barometr 
w ciągu obu dni opadał, nad ranem dnia 13 
począł szybko się podnosić; stan jego dnia 18 


0 6 rano był 324.14, termometru 4.2 R. Wiatr | 


półnoeno-wschodni. 
| c 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 8 listopada. 
Edykta. Krakowski sąd krajowy zawiada- 


mia Józefa Donhaisera o nakazie zapłaty 90 į Maki centnar pszenicznćj. 
zła, na rzecz Markusa Fraenkla. — Tenże sam | Sag drzewa bukowego... . 


rząd zawiadamia Wład. Stebelskiego i Jerzego 
Sochackiego, o nakazie zapłaty 32 zła. na 
rzecz Gittli Schiffer. 

Licytacje. W sądzie powiat. w Kałuszu, 


dnia 25 listopada, 23 grudnia i 22 stycznia, | Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 
realność 1. 33 w Ugerstalu. — W sądzie pow. 


w Rawie, dnia 25 listopada, 30 giudnia i 3 
lutego, realność 1. 134, w Kamionce wołoskićj. 
— W powiatowćj dyrekcji skarbu w Nowym 
Sączu, dnia 2 grudnia, dwa młyny kameralne 
w Nowym Saczu. —W kancelarji zarządu dóbr 
w Dobromilu dnia 25 i 28 listopada, drzewo 
budulcowe i opałowe. 

Konkursa. Dwie posady dozoreów więźni 
przy sądzie karnym w Krakowie. — Posada kan- 
celisty przy sadzie pow. w Kętach. 

Dnia 13 października r. b. umarł w Łubień- 
cu, powiatu jasielskiego, djecezji przemyskićj, 
pleban obrz. łac. ks, Ludwik Kisielewski, prze- 
żywszy lat 60, z tych w stanie duchownym 37. 
Do parafji tego probostwa należy w 6 miejsco- 
wościach i promieniu pół mili 1,760 dusz. 
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje p. Józef Kozłow- 
ski. Główne uposażenie stanowia 20 morgów 
1061 kw. sążni ról w dobrój glebie, 4 morgi 


| 
| 
| 


KRAJ z czwartku 14 listopada. 


173 kw. sążni łąk wydających siano słodkie 
i 3 morgi pastwisk; dalćj kapitał 2,200 zła. 
w 5 proe. obligacjach indemnizacyjnych i pań 
stwowych, 12 sagów drzewa opałowego rocznie, 
a przytem kilka pomniejszych źródeł. Czysty 
dochód roczny obliczony jest na 227 zła., a 
celem uzupełnienia kongruy na 294 zła., do- 
płaca fundusz religijny rocznie 67 zła., pokry- 
| wająe także i wszystkie podatki plebańskie 
z dodatkami. 

Rada szkolna krajowa rozpisuje konkurs na 
następujące posady nauczycielskie: W Muży- 
łowicach, okręg szk. przemyski; dotacja 240 
;zła., 4 morgi ogrodu i gruntu; nauczyciel ma 
jeduak obowiązek pełnienia funkcji organisty 
przy kościele parafjalnym lub utrzymanie za- 
stępcy do tych obowiązków, 8 sągów drzewa 
albo relutum po 5 zła. za sąg; usługę i małe 
wydatki ponosi nauczyciel z własnych fundu- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


CENY 


na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 12 listopada 1872 r. 


zła. c. do zła. e. 

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 50 6 771/4 
» _ Pszenicy jarćj .. 6 25 6 50 
5 e AEAN W URE ET) 
»n Jęczmienia.,... 3 25 8 75 
a Da. EPSA 0 Zk WD 2— 
n GrOcha. o o s o +7 4050 4 75 
E I SPACE FO 750 
n A E EN A r 5 50 
n Rzepaku zimow.. 6 50 6 — 
n A letniego — — 5 — 

A Ziemniaków .... 150 1 621/, 
Centn.w. Siana ......... 1 25 1 50 
4-0 8ŁOMY: 2. si. nA DEF 1 10 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 25 — 28 
s 5 pośledn. — 22 — 25 
»  Polędwiey wołowój — 40 — 45 
„  Wieprzowiny .... — 30 — 384 
»  Cielęciny ,...... — 25 — 28 
+= "BMNH. ..... — 18 — 24 
n Słoniny......... — 48 — 50 
+. Badia SEE +. — 00- -A05 
„  Smalcu wieprz.... — 48 — 50 
s.- MABA-.......«. — 00 f 8380 
SRR: UKE E a FA JU 
5 Świec stearynowych — 66 — 68 
n»n  Ńwieełojowych ... — 44 — 46 
»  Mydła.........«— 28, — -34 
» Oliwy do świecenia — — — 34 
, Garniec Spirytusu na 90%, 2 50 8 — 
n  Okowity na 800,, 2— 225 
+ $UMABZA. sisie las o s AREWE 4 — 
Kopa Jaj kurzych....... 150 1 60 
Miarka Kaszy jęczmiennćj, — 50 — 70 
» »n  częstochow.. 1 45 1 50 
4 n»n  pszenicznój „, 1 45 1 50 
z „n  perłowćj...- 1 25 1 50 
à » tatar. całój.. 1 20 1 25 
= s „ tupanéj 1 — 1 05 
> „ jaglanéj.... 1 — 1 10 
Pęcaka|-6-4...... — 90 1 — 


3 


11 40 16 50 

a 14 — 16 — 
G x olszowego.... 11 — 12 — 
y 5 dębowego .... 1150 12 — 
$ s sosnowego ... 9 50 11 — 
1 S jodłowego.... 9 — 10 — 
35 — 

s A n  brzęczkowiekich 25 — 
s t „  dabrowskich ... 23 — 
> 5 „  jaworzeńskich.. 23 — 
Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 80 
= K „  brzęczkowskich. — 55 
jA d »  dąabrowskich ... — 48 

p > „ jaworzeńskich .. — 48 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: Rupalski. 


Lwów 9 listop. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie po większćj 
części pogodne z porannemi przymrozkami do 
trzech stopni R. poniżćj zera. 

Rach w handlu towarowym był normalny. 
Z morawskich i szlaskich fabryk cukru przy- 
wieziono w ostatnim tygodniu około 300 cen- 
taarów tego artykułu. Niski stan srebra wstrzy 
muje wywóz za granicę, a producenci nie chca 
odstąpić od cen stałych. 
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Handel spirytusem ożywił się. Z czeskich 
fabryk nadszedł do Galicji znaczny transport 
tego artykułu. Na targach zagranicznych cena 
spirytusu spadła. U nas płacono za stopień 
54—55 e. 

Tegoroczny jarmark na konie w Mościskach 
nie powiódł się z przyczyny zatrważających po- 
głosek o grasujacćj cholerze. Razem wysłano 
z tegorocznego jarmarku koleją żelazna tylko 
140 zakupionych koni. Prusey kupcy przybyli 
w tym roku do Mościsk w małćj liczbie. 

Założona w Tarnowie fabryka krochmalu zo- 
stała wprowadzona w ruch i zakupuje w okolicy 
znaczne zapasy ziemniaków. 

Dla kolei żelaznój arcyks. Albrechta nade- 
szły znaczne transporty szyn, i spodziewać się 
należy, że część tćj kolei w drugi:a kwartale 
przyszłego roku otwarta zostanie. — Przestrzeń 
kolei żelaznéj Karola Ludwika z Brodów do 
granicy rosyjskićj, gdzie nastapi połaczenie 
z linją kijowsko brzeską, znajduje się już w 
stanie wykończonym. — Według wiadomości 
otrzymanćj z Kijowa, kolćj żelazna kijowsko 
brzeska zamierza jeszcze w tym roku otworzyć 
ruch na linji ku granicy. 

W handlu zbożowym rozwinał się znaczny 
ruch na granicy rosyjskićj. — Jesienny chłód 
sprzyja wegietacji, gdyż zapobiega-jój anormal- 
nie szybkiemu rozwojowi, tudzież gubi owady 
i robaki, które w ciepłych dniach października 
groziły zasiewom znaczną szkodą. — W ciagu 
bieżącego miesiąca ożywią się niezawodnie targi 
krajowe, gdyż młócenie zboża rozpoczęto już 
na wielkie rozmiary. 

W ostatnim tygodniu wywóz zboża za gra- 
nicę nie ożywił się pomimo znacznego dowozu 
z Rosji. — Handel maka popadł także w sta- 
gnację, która zapanowała na wszystkich targach 
zagranicznych z wyjątkiem targów francuskich. 
Zdaje się, że Francja przeceniła w tym roku 
rezultat swoich zbiorów. 

Przez granicę galicyjską koło Brodów, Pod- 
wołoczyska i Husiatyn przywieziono w ostatnim 
tygodniu do Galicji około 28,000 centnarów 
zboża. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
1400 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 100 wołów. G. L. 


=———-- 


Za staraniem izby handlowój krakowskićj 
dyrekcja „banku narodowego* w Wiedniu u- 
dzieliła tutejszćj filjj bankowéj dalsza kwotę 
100,000 zła. do eskontowania weksli i rimes, 
a to po koniec grudnia rb. 


Praga 7 listopada. (Produkta krajowe.) — 
Od ostatniego naszego sprawozdania powietrze 
było przeważnie zimne i suche. Roboty polne 
po największćj części już pokończone zostały. 
Stan zasiewów zimowych jest w ogóle zadowa- 
lający, pomimo że w wielu okolicach myszy 
polne znaczne porobiły szkody. 

W bandlu zbożowym usposobienie spokoj- 
niejsze, a ceny nakłaniają się ka spadkowi. 

Na tutejszym placu płacono wczoraj za psze- 
nicę zwyczajna na 83—84 ft. 9.75—10 za 
128—129 ft. brutto, za piękna żółta na 85 
do 86 ft. 10.70—10.80 za 182—134 ft. br.; 
żyto zwyczajae na 79—80 ft. 6.75—6.90, za 
celne na 81—82 ft. 7.20—7.30 za 125 do 


|126 ft. brutto; jęczmień biały 5.50—5.60 za 


110—112 ft., lepszy 5.90—6 za 112—114 
ft. brutto; owies zwyczajny 3.50 za centnar 
z odstawa do kolei. 

Produkta mączne znajduja dobry odbyt, a 
ceny utrzymują się. Szczególnie znaczny popyt 
o pośledniejsze maki i otręby. 

Rzepaku mało dowoża i mały o niego po- 
pyt; płacono po 6.60—6.80 za mierzycę. Oléj 
tak samo mały znajduje pokup; płacono 25.25 
do 25.75 za centnar. 

Spirytus w skutek znaczniejszego popytu w 
Wiedniu wzmocnił się w cenie; płacono dzisiaj 
za ziemniaczany po 52—52!/7 c., za melasę 
50—51!/,, rafinowany 56—57 c. za stopień. 

Handel cukrem w mdłój tendencji porusza 
się; płacono za surowy po 17.75, za biały ra- 
fiaad 30—30.50, piękny melis 29.25—29.75, 
średni 28.50—29 za centnar. 

Bochnia 7 listopada. — Pszenica 5.75, 
Żyto 4.55, jęczmień 3.35, owies 1.70, groch 
5.50, bób 5.—, ziemniaki 1.64, siano 1.30, 


Z )JĄ))„))))))>«mQ>)>)D)))>))))))))))) a ACL LL )oLDLL)J) QQ) )QD)QAL ON 


twarde 13.50, miękkie 10.50, masa okowity 
1, funt masła 0.65. 

Nowy Sącz 8 listopada. — Pszenica 5.88, 
żyto 4.88, jęczmień 3.18, owies 1.70, groch 
4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.20, słoma 1.—. 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.35, masa okowity 0.64. 

Tarnów 8 listopada. — Pszenica 6, żyto 
4.85, jęczmień 3.60, owies 1.50, groch 5.20. 
bób 3.50, tatarka 3.50, proso 3.60, ziemniaki 
1.40, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.10. 
koniez 1.25, słoma 1.20, drzewo twarde 12, 
miękkie 10, masa okowity 0.96, masła 1.40. 

Wieliczka 8 listopada. — Pszenica 6, żyto 
5.25, jęczmień 3.25, owies 1.63, ziemniaki 
1.50, słoma 1. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 11 listopada. Projekt do ustawy 
o podatku spadkowym na szkoły, mający 
być wkrótce przedstawiony sejmowi, za- 
wiera między inuemi następujące posta 
nowienia: Podatek na szkoły wtenczas się 
opłaca, jeżeli spadek przenosi 500 złr.— 
Jeżeli spadek nie wynosi więcćj niż 1000 
złr. płaci się 1 złr., jeżeli spadek prze- 
nosi 1000 złr. a są spadkobiercy konie- 
czni lub przeżywający małżonkowie, pła- 
ci się z każdych 100 złr. '/,%. 

Praga 12 hstopada. 54 posłów, między 
nimi Schmeykal, przedstawiło dzisiaj sej- 
mowi wniosek względem zniesienia przy- 
musu legalizacyjnezo. 

Buda 11 listopada. Lonyay ciągle je- 
szcze jest słaby; w tych daiach rozpo- 
czną się u niego narady w sprawie me- 
morjału kroackiego. 

Inspruk 11 listopada. Namiestnik daje 
obiad dla posłów sejmowych. Rektor uni- 
wersytetu jako poseł, otrzymał także za- 
proszenie. 

Bern 11 listopada. Centralny komitet 
starokatolików postanowił zwołać na d. 
1 grudnia b. r. zgromadzenie delegatów 
stowarzyszeń starokatolickich do Plten; 
zaproszono także Reinkensa. 

Wersal 11 listopada. Thiers oświadczył 
dwom posłom z lewicy, że oprze się 
wszelkiemu ograniczeniu prawa powszech- 
nego głosowania. W zgromadzeniu naro- 
dowem wakuje 5 krzeseł, — 2 w skutek 
śmierci, 3 w skutek złożenia mandatu. 

Rzym 11 listopada. Przybył tu Serkis 
Effendi i odwiedził ministra spraw za- 
granicznych. 

Konsul włoski w Melbourne, Riagi, 
mianowany został posłem włoskim w Me- 
ksyku. 

Belgrad 11 listopada. Książę Milan 
wrócił tu dzisiaj z całym orszakiem 
dworskim. 


Przeglad polityczny. 


Dowiadujemy się, że w sprawie opo- 
zycji w Inspruku ministerstwo rzeczywi- 
ście proponowało cesarzowi rozwiązać 
sejm, lecz cesarz téj uchwały gabineto- 
wćj nie zatwierdził i przystał tylko na 
odroczenie sejmu. Ministerstwo powinno 
dziękować koronie, że je wybawiła z kło- 
potliwój alternatywy, znalazłszy pośrednią 
drogę między rozwiązaniem sejmu a dy 
misją dzisiejszego gabinetu. Centraliści 
zatém nie powinni się zbytecznie cieszyć 
z niezachwianego stanowiska ministerstwa 
Auersperga , którego, jak sami nieostro- 
Żnie powiedzieli, omal nie wywróciła o- 
pozycja kilku jezuitów tyrolskich. Na- 
miestnik Tyrolu hr. Taaffe już otrzymał 
instrukcje do zamknięcia sejmu. 

Za pośrednictwem M. fr. Presse mini- 
sterstwo ogłasza, że projekta do uchwał 
konfesyjnych są złożone ad acta. Zawia- 
damiając o tém, N. fr. Presse pociesza 
się następującą uwagą: „Uchwały konfe- 
syjne wyjdą z rzeczywistego parlamentu, 
(t. j. takiego, jakiego pismo to spodziewa 
się po dokonaniu reformy wyborczćj) w 
bardzićj liberalnym duchu, aniżeliby to 
miało miejsce w dzisiejszćj radzie pań- 
stwa. 

Wiadomości o rewizji kroacko-węgier- 


konicz 1.60, słoma 0.90, ft mięsa 0.18, drzewo |skićj ugody stają się z każdym dniem 
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Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


Ońchodza | Przychodza 
"ane |po po pope 
w Krakowie: lwow. 11.15]  — | 8.18 
n „ pospi| — 9.3:| 7.33| — 
n „ Miesz | —-  |1.10.3 „35 — 
» wielickij., | 11.30) 11.— 8.15 
n wiedeński. 5.46| 8.30 8. 8 
n pospiesz 180- — 8.18 
n mieszans| 10.10] — — 
n na Oświę. wroc — — 3.28 
n do Wrocł. mysi | — — — 
j warszawski 8. 2| — 6.30 
w Wieliczce: krakowsk | — 5.— — 
w Tarnowie: krakowsk:|n.12.31| 2.1} 2.— 
ź „ miesz 9.52) — — 
s lwowski 3.35| 12.31 12.14 
n „ miesz | — 5.6- 5.3r 
w Rzeszowie: krakowsk:|n. 2.41] 5. 6 5— 
n » miesz| — | 119 1.— 
n lwowski | |” s S w 
» „ miesz — 2.44 2.24 
w Przemyślu:krakowski| 5. 7.54 1.59 
n „ miesz.| — 4.33 4.15 
š — 6.3‘ 6.2 
5 lwowski {| __ | 404% 10.35 
5 „ miesz.| 10.58] — — 
we Lwowie: krakowskijn. 3.30| 8. 7 11.— 
s „ miesz 6.4 — 8.— 
z brodzki 8.5? |n.11.50 n.7.35 
5 czerniow. 10.4%) 10.26 —15 
w Brodach: lwowski. .|p. 3.23] 19.50 „23 12.— 
w Tarnopolu: lwowski] 5.41) 2.5/]p.1.17| 4.— 
w Podwotło::zyskachlwo.| 11.—| 6.4 f; 1— 
w Czerniou:cach: lwow.| — — 9.— 
w Mysłowicach: krak..| 11.38) — =- 
w Warszawnie: krak....| 9—| — » 
w Wiedniu: krak....(| 8—| Szal aos — 
Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu 


dwika s'edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwéj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
gara prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego., 
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ciemniejszemi. Prica dał głos, zbliżony 
poniekąd do opinij i dążności Mrazowi- 
cza i Vonciny. To zaniepokoiło rząd wę- 
gierski, który Pricę uważał za swoją pra- 
wą rękę. Hr. Lonyay ma zamiar jeszcze 
raz przekonać przywódców narodowców 
kroackich o nieprzypuszczalności ich wy- 
megań, a gdy to nie poskutkuje, wtedy 
„da uczuć Kroacji, czóm ona jest bez 
zasiłków z węgierskićj szkatuły państwo- 
wéj.“ Wychodzi to więc na polityczne i 
policyjne środki represyjne. 

Daily News otrzymuje telegram z Wie- 
doia, opiewający, że Porta zawiadomiła 
rząd austrjacki o ukończeniu zatargu z 
Czarnogórzem i wyraziła życzenie, aby 
państwa przyczyniły się do ostateczne- 
go uregulowania politycznego stanowiska 
Czarnogórza bez pokrzywdzenia zwierz: 
chniczych praw Turcji. 


Ostatnie telegramy. 


Czerniowce 12 listopada. Projekt rzą- 
dowy, dotyczący zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych, przekazano osobnćj komisji 
złożonćj z pięciu członków, projekt rzą- 
dowy o sądach rozjemezych odesłano do 
komisji indemnizacyjnćj. Następnie przy- 


jęto preliminarz funduszu wykupna grun- 


tów, funduszu szkolnego i funduszu do 
udzielania pożyczek w razie panującćj 
nędzy. Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
d. 16 listopada. 

Berno 12 listopada. Cały szereg spra- 
wozdań wydziału sejmowego przekazano 
właściwym komisjom: Przyszłe posiedze- 
dzenie we czwartek. 

Berlin 12 listopada. Dziś otwarty zo- 
stał sejm pruski następującą mową tro- 
nową: „Jaśnie oświeceni, sławetni i po- 
ważni panowie obu izb sejmowych! Qe- 
sarz i król Jego Mość raczył mi polecić, 
bym w jego imieniu otworzył sejm kró- 
lestwa pruskiego. Gdy nadzieja zrefor- 
mowania urządzeń powiatowych po roz- 
poczęciu na nowo posiedzeń sejmu, w 
czerwcu b. r. przerwanych, spełzła na 
niczóm, uważał rząd za konieczne za- 
mknąć posiedzenia sejmowe, które w tym 
względzie do żadnego nie doprowadziły 
skutku i w nowćj kadencji starać się o 
przeprowadzenie téj tak ważnćj i naglą- 
céj sprawy. Obok projektów z przeszłćj 
kadencji już znanych, przedstawi wam 
rząd inne jeszcze, wielkićj doniosłości 
zadania ustawodawcze. 5 

Wiecie panowie z poprzednio jeszcze 
wam przedstawionego preliminarza do- 
chodów i wydatków na r. 1873, że fi- 
nansowe położenie Prus jest ze wszech- 
miar zadowalające i że państwo ma środ- 
ki nietylko na pokrycie wszelkich po- 
trzeb administracyjnych, w większych 
nawet rozmiarach, lecz także znacznemi 
rozporządza sumami na utworzenie fun- 
duszów prowinejonalnych, na dodatki dla 
urzędników państwowych na mieszkania 
i na nadzwyczajną ratę do umorzenia 
długów państwowych. Finansowe położe- 
nie Prus pozwala także ciągle mieć na 
oku znaczne zmniejszenie podatków pła- 
conych przez mnićj zamożne klasy lu- 

ności. 

Niezwłocznie przedstawiony wam bę- 
dzie projekt zmieniający ustawę z d. 1go 
maja 1851 r., a dotyczący zaprowadzeuia 
klasycznego i klasyfikowauego podatku 

ochodowego. Przedstawione wam także 
zostaną projekta, mające na celu uregu- 
lowanie w różnych kierunkach stosunków 
państwa do korporacji religijnych. 

Przedewszystkiem jednak zajmiecie się 
panowie przekształceniem dotychczaso- 
wych urządzeń powiatowych. Rząd jego 
cesarsko-królewskićj mości przejęty jest 
koniecznością przeprowadzenia takićj re- 
formy, ułatwionćj zresztą przez zaliczenie 
potrzebnych na ten cel funduszów; refor- 
ma ta posłuży mu za podstawę do roz- 
wiązania niejedaego zadania państwowego 
w późniejszym czasie. 

Przedstawiony wam zostanie projekt 
ordynacji powiatowćj, w którym zatrzy- 
mane będą istotne podstawy dawniejsze- 
go projektu ale zarazem także poczynio- 
ne zmiany, których przyjęcie okazało się 
koniecznóm z toku dotychczasowych wy- 
czerpujących obrad. 

Rząd Jego cesarsko-królewskićj Mości 
spodziewa się na pewno, że powszechna 
zgoda na ten projekt da się osiągnąć i 
zdecydowany jest na użycie wszelkich 
środków, na jakie tylko konstytucja pań- 
stwa zezwala, w celu przeprowadzenia w 
mowie będącego projektu. 

W imieniu Cesarza i Króla Jego Mości 
ogłaszam sejm za otwarty.* 

Genewa 12go listopada. Przy wyborze 
wielkićj rady zwyciężyło stronnictwo ra- 
dykalne. 

Kursa. — Wiedeń 13 listopada. rod. 2. 
Srebro 107.—. — Akcje kredyt. 336.20 — 
Lombardy 202.75 — Losy zr. 1860 —.—. 
Losv 1864r. 143.75 — Akcje tranko-austr. 
133 25.— Napolevay 8.65--. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228,50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 147 50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 157.—. — 
Akcje banku związkowego (Vereinabank) 
192.—. — Renta w srebrze —.— Obligi 
indemn. galicyjskie 78.50. — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotn ogólnego 225 50. 
Akcje anglo-banku 330 —.— Akcje kolei 
rząd. 331.—. — Akcje kol. siedm. 175 50. 
Akcje kol. Rudolfa 175.—. — Tramway 
371.—.—Akcje banku budowy 151.—.— 
Akcje kolei wschodnićj 120.—. — Akcje 
banku anglo-węg. 116.—. — Unionbank 
276 75. — Losv tureckie 7650. — Losy 
węg. prem. 1047.5. — Akcje kolei bogum. 
188.—. — Akcie kol. Eiżbiety 247 —. — 
Akcje kolei północno zachodn. 217.50, — 
Akcje franco-hungaria 104,75. — Ogólny 
austejacki bank 273.50. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


„——n w 
Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


ME” Do dzisiejszego numeru dołacza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów Program: 
„Wykładów popularnych dla kobićt,* w salach 
muzeum techniezno-przemysłowego krakowskie- 
go na r. 1872/8. 
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Od zimna 
najlepićj chroni dobre zimowe ubranie. 


ZIMOWY upiór 


z czystój wełny chroniącéj jak wiadomo od wszelkich szkodliwych wpływów powietrza, jest 
niezbędnie potrzebny do utrzymania zdrowia w ostrćj jesieni i zimie. 


i gr 
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Rękawiczki z najlepszej anglelskićj Buxking- 
skiej wełny. 
1 para dla meżczyzn, cent, 50, 70, 90, 
! um „ podszyte ct. 70, 90, zł. 1,20. 
” „ podwójne, najpięknićj dzier- 
gane zł. 1. 1.20, 1.40. 
dla kobiet ct. 40, 60, 80. 
7 » dobrze podszyte cent, 60, 80, 
zł. 1. 
podwójne, najpięknićj dzier- 
gane ct. 80, zł. 1.20. 
» dzieci podług wielk. ct. 30, 40, 50. 
= podszyte et. 50, 60, 70. 


Szale podróżne i inne 
z czystćj wełny w najpiękniejsz. deseniach, 
dla meżczyzn, ct. 70, 90, zł. 1.20, 1.50. 
dwa razy tak długie zł. 1.50, 
1.80, 2 zł. 
„ kobiet ct. 50, 60, 80, zł. 1, 1.20. 
dzieci ct. 40, 60, 80. 


Rękawki najlepsze. 
para dla mężczyzn ct. 25, 30, 40, 50. 
„ dla kobiet et. 25, 35, 45. 


dzieci ct. 15, 25, 


5 EJ 
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Kaftaniki z czystėj bawełny lub wełny 
chronia w eimie od' zaziebienia, dla tego za- 
slugują na szczególną zalete. 
dla meżczyzn ct 90, zł 1.20, 1.40. 
* najlepsze zł. 1.50, 2, 2.50. 
kobiet zł. 1.20, 1.40, 
„ najlepsza zł. 1.80, 2.50. 
dzieci ct. 70, 85, zł. 1, 
- najlepsze, zł. 1.20, 1.50, 1.80. 
Majtki. 
1 para dla meżczyzn zł. 1, 2 
najlepsze zł. 1.50, 2, 2.50. 
1.20, 1.80, 2. 


szt. 


is-s 4 32 3 


50, 


LJ 


$ kobiet zł, 


Szkarpetki i pończochy z czyst. wełny. 
1 para szkarpetek ct. 30, 40, 50, 60. 
1 para długich pończóch ct. 70, 80, 90, zł. 2. 
1 pars dziecięcych ct. 25, 35, 45, 60. 
Zimowe koszule z najczyst. wełny, 
modne i eleganckie z jedwabnym gorsem. 
1 szt. dla meżczyzn zł. 3.50, 4, 4.50. 
1 szt. z ozdobnie wyszywanym gorsem zł. 4.50, 
5.50. 
Krawatki dla mężczyzn i kobiet 
bardzo eleganckie. 
1 szt. dia meżczyzn ct. 20, 35, 45, 65, 


Mg" Powyższych przedmiotów w takićj dobroci dostarcza jedynie 
A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse, Nr. 26. 
mF Hurtowni kupcy otrzymują rabat. 


Tanie Biżuterje 
dla pań i panow. 


Biżłuterye te zrobione z nowego metalu, nazwa- 
nego nowem złotem, zastępują zupełnie koszto- 
wności, a to tym sposobem, iż co do koloru i fa- 
sonu nie różnią sie od nich niczem: a kosztują 
amledwie czwarta cześć. Ztad tóż pochodzi, iż ka- 
ddy jest w stanie najmodniejsze i najnewsze bi- 
%uterje z nowego złota sprawiać, których nawet 
fachowy odróżnić nie może. 

Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym 
fasonie z nowego złota zatrzymujace zawsze kolor 
ałota x czeskiemi kamieńiami lub emalia: 

Brosze: sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1. W najlep- 
szym gatunku złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. — Kolezyki, 
para ct. 50, 80, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. 
1.50, 2, 2.50. — Całe garnitury, brosze i kolezy- 
ki ct. 80, złr. 1.50, 1.60, w najlepszym gatunku 
alr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 5. — Branzolety 1 szt. ct. 
50, 80, złr. 1, w najlepszym gatunku zir. 1.60, 2, 
3, 3.560. — Najpiękniejsze kolie, et. 90, złr. 1.20, 
1.50. — Medaliony, ct. 20, 40, 60, w najlepsz. gat. 
ct. 80, złr. 1, 1.50. — Pierścienie przepysznie wy- 
konane, et. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpie- 
kniejsze łańcuszki do zegarków dla mężczyzn, ct. 
50, 80, złr. 1, 1.50, 2. — Najpiekniejsze łańcuszki 
na szyję, fason wenecki, złr. 1.40, 1.80, 2. — 
Szpinki do koszu! dla panów, ct. 20, 40, 60, 80. 
Guziki do kamizelek, sztuka ct, 16, 20, 30. — 
Szpinki do manszet para ct. 20, 30, 40, 60, 80. 
Szpinki do kołnierzyków, ct. 5, 10 — Cały gar- 
nitur guzikow do kamizelek i manszet, przepysz- 
na robota ct. 50, 80, złr. 1, 1.50. — Bryloki do 
łańcuszków, bardzo pięknie ułożone, ct. 60, 80, złr. 
1.— Prawdziwe pierścienia złote z kamieniami 
złr. 1.50, 2, 2.50, — Pozłacane łańcuszki srebrne 
krótkie, złr. 3.50, 4, takie same długie na szyję 
złr. 6, 7. — Pozłacane medaliony srebrne, emal. 
13 próby złr. 2.50, 3. — Misternie wyrobiony gar- 
nitur brylantowy, nawet oko fachowego łudzi.— 
Garnitur ten oprawny jest w prawdziwa srebro 
z podstawką złota, z naśladow. brylantami, które 
nigdy nie traca ognia,1 brosza złr. 4, 5, 6,—Para 
kolczyków złr. 4, 5, 6. — Para guzików do ko- 
szul, złr. 1, 2.50, 3.50, 4.50. — 1 sztuka szpinek 
męzkich, złr. 1.80. 2.80, :3, 4. — Pierścionki 
brylantowe złr. 1.20, 1.50, 2, 3. — Krzyżyki iser- 
daszka jako kolie złr. 2, 3, 4. 


Wiecznie pachnąca biżuterja 

wyrób z rośliny indyjskićj, zchowujacy wiecznie 
właściwą sobie bardzo przyjemna woii.  Biżuterja 
ta jest bardzo modna i elegancka- Dama pojawia- 
jaca sie w tój biżuteryi w salonie, napełnia go w 
kilku minutach nader przyjemnym aromatem. 1 
broszka ct. 80, złr. 1.20, 1.50. — 1 branzoletka 
ct. 50, 60, 80, złr. 1.50. — 1 kolia ct. 60, 80, złr. 
1.50, 2.50. — 1 łańcuszek do mezkiego zegarka z 
tój pachnącćj rośliny złr. 1.70. 


Eleganoką modną i efektowną 


jest rokoko-biżuterja, która w wiekach średnich li 


tylko księżniczki i ksiażeta byli w stanie sobie | 


sprawić. 1 garnitur: broszka i kolezzki złr. 2.50, 
3, w najleps. gat. złr. 4.50, 5 i 6. — 1 medalion 
złr. 1.50, 2 2.50, w przednim gat. złr, 3, 4, 5. — 
1 para szpinek z główka, złr. 3, 4, 5, 6. — 1 krzy- 
żyk jako kolia złr. 1.80, 2.50, 3: — 1 narecznik 
przepyszny złr. 5, 6.50, 7.50. — 1 kolia wytworn. 
roboty 3.50, 4.50, 5.50. 


Czarna biżuterja rutowo rznięta 
wyrób ten modnie wyrobiony, sprawia wieki efekt 
a można go dostać za bezcen. 1 garnitur broszka 
i kolczyki ct. 30, 50, 80. 1kolia złr. 1, 1.50. 2. — 
1 szpilka z główka ct. 15, 25, 1 dyadem ct. 60, 
80, złr. 1.50. 


Modna biżuterja czarna. 

w najpiękniejsz. fasonie i bardzo trwała, ze szkła 
Jet, z lawy lub roga bawolego i kauczuka. 1 bro- 
sza ct. 20, 30, 50, 80, złr. 1. — 1 para kolczyków 
et. 25, 35, 50, 80, zł». 1. — Branzoletka ct. 30, 
60, 80, złr. 1. — Kolia na szyje ct. 50, 80, złr. 1. 
Krótki łańcuszek do zegarka et. 30, 80, złr. 1. — 
Bzpinka do koszuli ct. 4. — 1 para guzików do 
manszetów, ct. 20, 30, 40. — Grzebyk do włosów 
et. 20, 40, 60, 80. 

Wyżój wymienione towary po cenach wyszcze- 
gólnionych można tylko dostać w podpisanym ma- 
gazynie.— Cennik rozsyła sie bezpłatnie.-— Każdy 
powinien przynajmnićj jeden taki wyrób posiadać 
a nie będzie żałować wydanych pieniędzy. 


Wszystko to można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 
A. Friedmanna, 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26, naprzeciw 
teatra Karola. 3556(8-13) 


kobiet ct, 20,30, 40, 60. 
dzieci ct. 15, 20, 30. 


Czapki dla pań i panien. 
Najmodniejsze, najnowsze i najpiękniejsze. 
1 szt. dla pań zł. 1.80, 2.50, 3— 3.50. 

1 „ „ panien ct. 60, 80, zł. 1.20, 1.50. 


Zarękawki dla kobiet i dzieci. 
1 szt. dla kobiet eleganka zł. 1.80, 2—2.60. 
Cały garnitur, zarekawek i na szyje zł. 2.50, 
3.50, 4.50. 
1 szt. dla dziewczat zł. 1.50, 2. 


Całkiem nowe na tę porę 
Chustki dla kobiet, białe, fioletowe, czerwone, 
niebieskie do okrycia. 

Sa z czystćj, berlińskićj wełny w najpiekn. 

deseniach. 
1 szt. dla pań zł. 1.20, 1.80. 2.20, 2.80. 
1 „ najwieksze zł. 3.50, 4—4.50, 5. 
1 „ dla dziewczat ct. 60, 80, 90, zł. 1.20. 


Wyborne 
jest zimowe obuwie sukienne dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci. 

Piękne, prawdziwa ochrona od zimna. 
1 para dla kobiet zł. 1.40. 
) Ć „ meżczyzn zł. 1.50. 
lhd » dzieci et. 50, 70, 90. 


Jedyne dla mężczyzn. 
Bardzo piękna kamizelka meska z najlepszćj 
tkaniny wełnianćj, z pięknie stebnowanym 
gorsem, kołnierzem i dziurkami w ręka- 
wach — tak, że można nosić na koszuli g 
zdobi i grzeje. 1 sztuka ct. 60. 
Myśliwskie pończochy długie. 
1 para długich, najlepszych zł. 1.30. 
1 „ najdłuższych i najlepsz, zł. 1.60. 1.90. 


Kamasze najlepsze. 
1 para dla kobiet — wysokie zł. 1.20, 1,50, 
1.80. 


Fo 


Długie, eleganckie na bale i odwiedziny. 
1 szt. zł. 2.50, 3.50, 4.50, 5. 
Podeszwy 
wkładane do każdego obuwia, utrzymuja noge 
w cieple, nie dopuszczajac wilgoci, 
1 para dla kobiet ct. 25. 
Let „ meżczyzn et. 80. 


BE 
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Nie dawajmy się oszukiwać. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków sie 
odnoszacych, wyrachowanych jest tylko na to, aby 
złapać w swe sidła mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gwarantuja. — Kupione u 
mnie zegary moga hyć zwrócone lub według upo- 
dobania zamienione, co jest ¿dowodem ogromnćj 
rekojmi. 

Cudem nowych czasów 
możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwu- 
roczną gwaraneyą majace zegary; można je nabyć 
za beżcen. Niech téż każdy korzysta ze sposobno- 
ści i niech siy zaopatruje w sprzet niezbedny i 
konieczny w każdym domu. 

Za wszystkie zegary poreczam tak jak zegar- 
mistrz. 
1 bardzo elegancki zegar z pieknie wyrobiona 
wsławą bronzową i emaliowaną tarcza złr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowana wstawa porcelanowa zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrządem do bicią godzin 
ztr. 2.80. 
Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o 
20 eent wiecćj. 

L zegar w dużym formacie i bardzo pieknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanowa złr. 2.80, 3.20. 
1 taki sam z przyrzadem do bicia godzin złr. 3.90, 
4.50. — 1 zegar na przodzie pieknie malowany 
z szczero-złotemi ramami lub najpiekn. rzeźba, 
wszystkie z przyrząd. do bicia, złr. 5, 6, 7, 8. 

Salonowe zegary bronzowe z nakrywa szklanną 
postumentem, bardzo piekne, złr. 2, 2.50. 

1 zegar w wiekszym formacie, złr. 3.20, 4, 4.50. 

1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 
rządzony, z budzikiem, który pewnie nie da za- 
spać, z pudełkiem, złr. 5, 

1 dobrze uregulowany kieszonkowy szwajcarski 
zegarek, z dwurocznaą gwarancya, fason bardzo e- 
legancki z bardzo gustownym łańcuszkiem ze zło- 
ta talmi, złr. 4.50. 

Prawdziwa ozdoba każdego salonu sa słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które się nakręca 
tylko raz na dni ośm, w pięknćj 30 cali długićj 
i gustownie przyozdobionćj skrzynce, kosztuje złr. 
19; a taki sam z przyrząd. do bicia godzin zł. 28. 

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo piękną nakrywka, z 5-letnia gwarancya, 
sa to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jakie kiedykolwiek dotad wyrabiano. 

1 chronometer cylindrowy złr. 9.50. 
taki sam pozłacany w ogniu złr. 10,50. 
ze szkiełkiem kryształowóm złr. 10.50. 
pozłacany złr. 11. 
na obie strony kryty Savonette złr. 13.50. 

1 taki sam pozłacany złr. 14.50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 
złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18. | 

Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiem 
kryształowem złr. 15.50. 

Angielskie zegarki sztuczne z misternym wor- 
| kiem, złr. 20. 

1 remontoir bez kluczyka złr, 12.50. 

1 à w najlepszym gatunku, złr. 14. 
| iz podwójném szkiełkiem kryształowóm, tak, 
iż bez otwierania zegarka można werk widzieć, 
złr. 10.50. 

1 taki sam ankier, złr. 13.50. 

Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu- 
ke złr. 12, 15, 18. 

Wszystkie gatunki zegarków a nawet i takie, 
których tu nio wymieniono, sprzedaja się tanićj 
jak wszędzie indzićj. Dobry regulowany zegar sło- 
neczny z kompasem, w formacie kieszonkowym, 
według którego można regulować każdy zegarek, 
kosztuje tylko 25 cent. 

Łańcuszki do zegarków ze złotą talmi 
najnowszego i wytwornego fasonu. podobne są zu- 
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym ostatnim, a połysk i kolor 
złota nie traca one nigdy. 

1 sztuka po cent. 70, 90 — 1.20, 1.50. 

1 „. pieknego wyrobu zir. 1.50, 2, 2.50 i 3. 

1 sztuka długa na szyję, złr. 1.80. 

1 taka sama sztuka piękniejszego wyrobu 2.50. 

1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po- 
zlącany w ogniu, złr. 3.50, 4. 

1 taki sam na szyje, złr. 5.50, 6.50. 

Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 
80, złr. 1, 1.10. 

Medaliony srebrne [3 próby po złr. 2.50, 3. 

1 garnitur kolczyków, w którym się znajduje 6 
różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje tyl- 
ko 60 cent. 


Wszystko te można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 
A. Friedamanna, 


w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26 naprzeciw 
teatru Karola. 35565(8-13) 
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oda Aciministracyi „EzEraju**. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ wyszło świóżo następujace dzieło : 


C. H. LEWESA „FIZJOLOGJA CODZIENNEGO ŻYCIA: 


przetłumaczył z angielskiego 


. Ludwik Masłowski. 
Tom |. in Św, str. 334 i 32 drzeworyty — Cena | złr. 50 cent. w. a. 


Dzieło powyższe przyswojone literaturze na- 
szej, wypełnia w nićj brak, jaki się dotkliwie 
czuć dawał. Nie posiadamy bowiem żadnej fi- 
zjologii popularnej, kitóruby w sposób zrozu- 
miały i przystępny, przedstawiała człowieka w 
jego stanie normalnym; opisywała jego ustrój 
i dawała wskazówki w celu zachowania jego 
zdrowia. Zwyczajem przyjętym, uciekamy się 
do pomocy lekarskićj wówczas dopiero, kiedy 
choroba przyjęła już rozmiary znaczne i obja- 
wiła się na zewnątrz w mnićj lub więcećj gro- 
źnych symptomatach. Wszystko zaś to, co się 
dzieje w organizmie do chwili zupełnego nie- 
zdrowia; cała ta choroba wewnętrzna, utajona, 
chociaż niemnićj doniosła, znika z przed na- 
szych oczu; rozwojowi zaś jéj nie stawiając ża- 
dnych tam ani przeszkód, przyezyniamy się do- 
niośle do rdzennego nadwerężenia organizmu, 
wywołującego cały szereg coraz gorszych sła- 
bości kończących się zwykle przedwczesną 
śmiercią. Lekarz przywołany zapóźno, nie już 
zdziałać nie może i najczęścićj niepomierną ilo - 


ścią leków stara się bardzićj na usposobienie 
moralne, aniżeli na organizm fizyczny oddzia- 
ływać, pozostawiając przyrodzie uleczenie cho- 
rego. Otóż przyroda nie uleczy; chwilowa sła- 
bość może wprawdzie ustać, ale organizm jest 
już zepsuty i zepsucie to będzie się objawiało 
w coraz gorszych skutkach: Aby rozumnie zapo- 
biedz tym tak wadliwym stosunkom, trzeba po- 
znać organizm ludzki w jego stanie zdrowia, 
wiedzieć eo się w nim odbywa, znać jego po- 
trzeby, oceniać jego czynności, słowem przy- 
sparzać mu sprzyjających wrażeń i ochraniać go 
od złych wpływów. Dla zadosyćuczynienia 
tym wymaganiom, potrzebna jest znajomość fi- 
zjologii, tojest nauki opisującćj wszystkie czyn- 
ności organizmu tak ludzi jak i zwierząt. 
Dzieło Liewes'a opisuje i tłumaczy jak naj- 
przystępnićj wszystkie objawy żywotne ludz- 
kiego organizmu; podaje przepisy zachowania 
zdrowia i wreszcie gruntowny rozbiór fałszy- 
wych pojęć i przesądów panujących jeszcze nie- 
stety tak w publieznój jak i prywatnćj hygienie. 
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Przewód pokarmowy, 


Najlepiéj o tém przekona sama treść 
dzieła, którą tutaj podajemy : 


Serce i płuca, Tchawica i oskrzela u człowieka. 


Rozdział 1.: Głód i pragnienie: Przyczyna głodu i jego perjodyczność, — Krew umierających z głodu. -— Śmierć głodowa. — Bajeczne opisy olbrzymiego 
postu. —— Objawy śmierci głodowćj. — Pragnienie i jego przyczyna. — Potrzeba wody w ustroju, — Jak gasić pragnienie ? — Nastepstwa pragnienia, 
Rozdział II. Pokarmy i napoje.: Rozmaitość pokarmów. — Co jednemu pokarmem, drugiemu trucizną. — Stosunek pokarmu do ustroju, — Pokarmy nie: 


organiczne : fosforan wapna, woda i sól. — Pokarmy organiczne: mléko, białko, włóknik, sernik, tłuszcz, cukier ete. — Ocet i jego wpływ na organizm. — Mięso, jaja, 
jarzyny, ryby, ciasta ete. — Herbata, kawa i średki narkotyczne. — Czy zimno powiększa apetyt ? 


Rozdział HI. Trawienie i niestrawność: Mechaniczny i chemiczny proces trawienia. — Slina, sok żołądkowy, żółć, sok trzustkowy i jelitowy. — Mlćcz.— 


Przyczyny niestrawności. 
Rozdział IV.: $kłąd i znaczenie krwi: Naczynia krwionośne. — Ciałka krwi, ich wielkość i ich rozwój. -— Krzepnienie krwi. — Różnica między krwia 


żylną i tętnicza. — Gazy znajdujące się we krwi. — Jéj ilość, — Puszczanie krwi. 
Rozdział V.: Krążenie krwi i tegoż przyczyny: Odkrycie zastawek i naczyń krążenia. — Naczynia włoskowate i limfatyczne. — Przyczyna krążenia: — 
Wpryw serca. — Krażenie bez serca. — O biciu serca po Śmierci. - 


Rozdział VI.: Oddychanie i uduszenie: Dwa samobójstwa. — Powietrze, którém oddychamy. — Tlen. — Mechanizm oddychania u rozmaitych zwierząt. — 
Następstwa zepsutego powietrza. — Uduszenie. — Kwas węglowy. — Bezużyteczność wysadzania ulic drzewami. — Oddychanie podczas snu. — Dla czego oddychamy? 

Rozdział VIT.: 0 cieple zwierzęcem: Błędność mniemania, że istnieją zwierzęta z krwią ciepła i zimną. — Zdolność , jaką posiadają ludzie do znoszenia 
wielkich upałów. —- Pocenie się. — Wpływ wieku, płci i pokarmu na temperaturę ciałą.—— Wpływ pór roku i wiatru. — Teorya o cieple zwierzęcem. — Ciepło trupów. — 
Zwierzęta zasypiające na zimę, 

"oma ILI., który wyjdzie po Nowym Roku, zawierać będzie następujące rozdziały: Czucie i myślenie. — Dusza i mowa. — Zmysły i wra- 
żenia. — Sen i marzenia. — Odziedziczanie. — Tajemnice życia i śmierci. 


ajma | e e 


Dd Wydawców Pism J. |. Kraszewskiego. 


Serya czwarta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż wy- 
dawnictwa, a składajaca się z 5-ciu tomów opuściła właśnie prasę. — Rozsyłka na pro- 
wincyę została uskntecznioną. 


Cały roeznik zawiera nastepujace powieści: Tom 1,2, 3, 4, Dwa świa” 
ty; 5, 6, 7, Chata za wsią; 8, 9, Poeta i świat; 10 Pod 
witoskierm niekbeznau; 11, 12 St au 13,14, Dziwa- 
dia; 15 Ostrożnie z ogniem; 16, 17, 18i 19 Latarnia 
Czarnoksięskka. ton 20, Eiistorya o blacej dziew" 
czynie, 21, Ladowa Pieczara. 


Pamiętników Nieznajonaego tom 1, stanowiacy ogól- 
nego zbioru tom 22, został również przesłany przy seryi czwartćj, jako zadatek na ro- 
cznik II. dla prenumeratorów w Galicyi i'W. Ks. Poznańskićm. 


Prenumerata na pisma J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poc:tow/qą: rocznie 
AA złr.— półrocznie 4 złr. — kwartalnie 8 złr. 5@ ct. — We Lwowie bez przesyłki: 
rocznie A złr, — półrocznie © złr. — kwartalnie 8 złr. 


Obok Iiiblioteki Powieści i Fiomansów pisma 
Kraszewskiego kosztuja: Z przesyłką rocznie: A0 złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 
2 złr, BO ct. — Bez przesyłki: rocznie 8 złr. — półrocznie 4. — kwartalnie © złr. — 
Prenumerata liczy się kwartalnie od 1-go października 1871 r. 


w Bibliotece Powieści i Romansówy wyszły 
właśnie: Pan Graba, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena ksiegarska 3 złr. 20 ct. i Wima i Cnota przez Z, M. Śchwartz'a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Wojewocizic, 2 tomy, 2.50. 


Wkrótce ukaże sie w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t.: E£to chce ixochać, cierpieć xzausi.— Tego sa- 
mego autora powieść: Duch i praca, drukowana niedawno w dodatku do 
warszawskiego BluSZczu, powszechne budziła zajecie. 


f aS” Potwierdzóne i zezwolone przez ministerstwa kilku państw 
| nader zachwalone przez wiele powag lekarskich 


Braci LLeder"ów 


Balsamiezne mydło z olejku: orzechowego. 


Cena za sztukę 25 ct. aw., za 4 sztuki w I paczce 80 ct. aw. 


Ten najnowszy wyrób eleganckićj farmacyi, odznaeza się wielką taniościa, a co 
najważniejsza jeszcze tóm, że nader korzystny jego skład z samych olejkowych i balsami- 
cznych części; ponieważ zaś jeszcze ściśle przestrzegano tego, żeby bynajmnićj nie dodawać 
żadnych soli, przeto bez porównania ma pierwszeństwo przed wszystkiemi dawniejszemi i 
nowszemi kokosowemi i inomi mydłami, które są jak najwięcćj przesycone solami i dla tego 
szkodliwe, balsamiczne mydło z olejku orzechowego jest z tego wzgledu najskutecznicjszym 
śwodkiem na chropowata, popadana żóltą skórę na twarzy i rękach — i może być jak naj- 
„lepićj polecane, osobliwie niewiastom I dzieciom majacym delikatna płeć, jako najstósowniej- 

białój , delikatnój i miękkićj skóry, tego niezbę- 


sze do otrzymania i zachowania zdrowćj, 
dnego warunku piekności i zdrowia. y 
M" Braci Leder'ów Balsamiczne mydło z olejku orzechowego jest opa- ff 
wane w różożowych etykietach z drukiem czarnym; każda sztuka i paczka za- | 
pieczętowane sa pieczątka kształtn tu PrE się po powyższych cenach. 
i SEa (9-12) 


Prawdziwe te POWyższe przedmioty tik ulubio- 
ne i w Galicyi dla swych niezawodnych skuteczności 


Sprzedają w KRAKOWIE tylko panowie JOZEF JAHN, w Rynku Głównym — WIKTOR 
REDYK "6 pod „„Barankiem* Mały Rynek; — JOZEF TRAUCZYNSKI, apt. pod „Korona“ 
w Głównym Rynku — jako tóż: W Białój p. Edward Kogler — w Bełzie p. A. W. Grot, — 
w Bóbrce apt- p: K. Miedlicki — w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach 
pan B. Fsdenhecht — w Buczaczu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz — w Bochni p. Pa-` 
weł Niedzielski — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu p. J. Rosenheim — 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — Karol v. Chalbazany — w Gródku p. Tomaszew- 
ski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassach 
p. Michał Neumann — w Kołomyi p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — we 
Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. apt. Jakób Beiser. 
p. apt. Jakób Piepes i pan Piotr Mikolasch — w Monasterzyskach p. J. Lipschiitz — w Mi- 
kulińcach p. Stanisław Miedlicki — w Nadwornój p. Władysł. Dziembowski apt, — w No- 
wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Kdward Machalski — w Przeworsku p. Fo- 
liks Świtalski apt. — w Radowcach pan Karol Teichmann — w Rzeszowie pan Ignacy 
Schaiter i Sp. — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędzi- 
szowie pan Jan Kownacki — w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu p. A. W. Grot— 


"ZL 


Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 


Z pismami J. I. Kraszowskiego: Rocznie z przesyłka 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr. 


Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosimy o wcz:sne nadesłanie przedpłaty do księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


przy placu ś. Ducha. 3415(9-2) 
+ ak | mx - | je 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. (dawnićj Tomanck) i p. apt. Adolf Beil. — w Sere 
cie p. J. Dempniak — w Suczawie p. J. Szymonomicz — w Tarnowie p. W. T. A. Wielo- 
górski — w Tarnopolu pan A. Morawetz i 
Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrębski — w Złoczowie 
p. Resie Barbag — w 


Wal. Stachiewicz — w Wadowicach pan F. 
paz p. Fadenhecht — w Żółkwi 


urawnie pan Władysław Postępski. 
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